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GAZETA LWOWSKA
W ychodni co d z ien n ie  o g o d z in ie  5. po p o łu d n iu  

z w y ją tk iem  d n i pośw ią teczn y ch .
N u m er po jedynczy  k o sz tu je  w m ie jscu  10 hal., 

pocztą 16 h a l. — B iu ra  R e d ak cy i i A d m in is tra e y i 
u lic a  C z arn ieck iego  i. 12. — E k sp e d y c y a  m iejscow a 
w A g en cy i d z ien n ik ó w  S t. Sokołow skiego, Pasaż  
llsuismanno I. 9 . — L is ty  n a leży  frankow ać.

R ek lam acye o tw arte  w olne od o p ła ty .

T e lefon  R e d ak cy i n r . 88.

P re n u m e ra ta  z p rz e sy łk ą  pocztow ą w ynosi r o c z n i e  32 K,  pc
i e e z n i o  9  Tt  7 0  h .  —  W  m i e i s c n  : r o c z n i e  e ±  v  n  a  i  .* n  n  z  n  i  e 1 2  K ,  k w a r t a l n i e  6  K ,

) ó ł r o e z n i e  16 K,  k w a r t a l n i e  8  K,  
m i e s i ę c z n i e  2 K  70 h . — W  m ie jsc u : r o c z n i e  24 K,  p ó ł r o c z n i e

P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N iem czech 3  K  20 h  m iesięczn ie . W em i e s i ę c z n i e  2 K.  —  ̂..  .. ... c . . . ^ ,  n  i
w szy stk ich  in n y c h  p ań s tw ach  3 K  80 h m iesięczn ie .

„P rzew o d n ik naukow y i Iiterack i“ , d o d a tek  m ies ięc zn y  do „G azety  L w ow sk ie j" , o trzy m ają  eało- 
i p ó łro czn i abonenci b ez p ła tn ie , je d n a k ż e  ci ty lk o , k tó rzy  p re n u m e ru ją  od 1. s ty c z n ia  do koń ca  czerw ca 
lu b  od 1. i ip e a  do końca g ru d n ia , ćw iere ro ezn i i m iesięc zn i za d o p ła tą  p ie rw si 1 K 50 h, d ru d z y  60 h. 
„P rzew o d n ik 44 prenum erow any  osobno ko sz tu je  8 K.

Jednorazow e in so ra ty  o b licza ją  się  po 14 h a l. 
k ilkorazow e po 12 h a l. od m iejsca  i w ie rsza  m ia rą  
petitow ą, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 h al. od jednego w iersza m iary petitow ej.

(M o sz e n ia  o s ó b  i  zak ładów  p ry w a tn y ch  p rz y j­
m uje w y łączn ie  A g eneya d zienn ików  Sokołow skiego  
we L w ow ie Pasaż Hausmauna 1. 9 . i w  biurze 
L u d w ik a Plokna u lica K arola Lu dw ik a 1. 9 ; we 
F ra n c y i w P a ry ż u  w y łączn ie  A g en ey a  p a n a  A dam a 
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ZAPROSZENIE BO PRZEDPŁATY. CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Przedpłata na »Gazetę Lwowską« 
wynosi:

W m i e j s c u :

półrocznie (od 1 Jipca do 31
g r u d n i a )  12 K

ćwierćrocznie (od 1 lipca do 30
w rz e ś n ia ) ....................................... 6 E

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego m ie s ią c a .) ............................2 K

Z a m i e j s c o w a :
p ó ł r o c z n i e .........................  16 K  — li
ćwierćrocznie . . . . S K  — li
miesięcznie . . . . . 2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają ^Przewodnik 
naukowo literacki«, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej« b e z p ł a t n i e ;  
ćwiereroezni zaś i miesięczni za do­
płatą, a. to:

ćwiereroezni . . T K  50 h
miesięczni . . — K  60 h
»Przewodnik« prenumerowany oso­

bno, kos/tuje:
rocznie ..........................8 K
półrocznie . . . . 4 K
ćwierćrocznie . . .  2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

P. Minister Wyznań i Oświaty zamia­
nował, Józefa Sk o t  n i  cg, nauczycielem w 
IX. klasie rangi w szkole zawodowej dla prze­
mysłu drzewnego w Zakopanem.

P. Minister handlu zamianował star­
szymi kontrolorami pocztowymi, kontrolorów 
pocztowych: Antoniego K o b z d a j a ,  Leisera 
Goldberga i Gustawa B o r n a  dla Lwowa, 
Władysława O h r u s z c z e w s k i e g o  dla Kra­
kowa. Tomasza S m o l i k a  dla Nowego Są- 
cza, Rudolfa R u d o l f a  dla Krakowa, a 
kontrolora pocztowego, Ludwika S i k o r ­
s k i e g o  we Lwowie, głównym kasyerem w 
kasie dyrekcyi pocztowej tamże.

P. Namiestnik zamianował w etacie 
krakowskiej Dyrekcyi polieyi praktykanta 
konceptowego, Józefa W a r  c z e w s k i e g o, 
koncypistą policyjnym.

P. Namiestnik zamianował w etacie 
krakowskiej Dyrekcyi polieyi, podoficera ra­
chunkowego 57 pułku piechoty, Karola 
S t r o u s k i e g o ,  kancelistą policyjnym.

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
asystenta pocztowego, Stefana hr. K o m o ­
r o w s k i e g o ,  ze Stryja do Lwowa, a ofi­
cjała pocztowego, Karola B i s c h o f a  ze 
Lwowa do Stryja.

Prezydyum Dyrekcyi lasowi dóbr pań­
stwowych we Lwowie zamianowało kanceli­
stę, Zygfryda Buczyc T u r z a ń s k i e g o ,  ofi- 
cyałem kancelaryjnym w X. klasie rangi.

Etlykt.
C. k. N a m ie s tn ic tw o  p o d a je  n in ie js z e m  

do p o w sz ech n e j  w iado m o śc i ,  że k o m isy a  ob ­
c h o d o w a  w raz  z ro z p r a w ą  e k s p r o p r y a c y jn ą  
d la  p ro je k to w a n y c h  ro b ó t  s a n a c y jn y c h  w k im . 
7-8/9, 8 4, 14-5/6 i 14-6/7 l in i i  k o le i  lo k a l ­
nej T a r n o p o l - Z b a r a ż  odbędz ie  s ię  d n ia  20 
l ipca  1906, w k tó ry m  to te r m in ie  zb ierze  się 
o g o d z in ie  10 ra n o  (czas k o le jo w y )  n a  s ta -  
cyi w T arn o p o lu .

Wykazy gruntów, które mają być za­
jęte, wraz z planami wyłożone będą stoso­
wnie do przepisu § 14 ustawy z 18 lutego 
1878 Dz. pr. p. nr. 30 w urzędach gminnych 
Szlacheińce i Stechnikowce i w kancelaryach 
obszarów dworskich w Szlachcińcach i Stech- 
nikowcach, począwszy od dnia 3 lipca, przez 
dni 14 do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Tarnopolu 
lub przy komisyi na miejscu.

Z a rz u ty  późnie jsze  
d n io n e .

Z c. k. Namiestnictwa.

me będą uwzglę-

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 30 czerwca.

Mowa JE. P . M inistra skarbu dr. Kory- 
tow skiego,

wygłoszona na posiedzeniu Izby posłów d. 
27 b. m.

(Wedle zapisków stenograficznych). 
Wysoka Izbo!

Dyskusya, przeprowadzona dotąd nad 
prowizoryum budżetowem dla drugiej poło­

wy r. b., mało przyniosła szczegółów, które 
bezpośrednio mogłyby zainteresować Zarząd 
skarbu jako taki, służące zaś za przedmiot 
obrad przedłożenie nie ma innego celu, jak 
zapewnić na resztę bieżącego okresu rachun­
kowego dalszą prawidłową gospodarkę pań­
stwową na konstytucyjnej podstawie. Te więc 
okoliczności ani same w sobie, ani też ze 
względu na finansową osnowę przedłożenia, 
nie sa tego rodzaju, by Zarząd skarbu czul 
się zmuszony do zajęcia specyalnego stano­
wiska wobec tej t. zw. konieczności państwo­
wej. Jeśli mimo tego prosiłem o głos i biorę 
udział w tej dyskusyi, to za usprawiedliwie­
nie niechaj mi służą osobliwe stosunki, wśród 
których toczy się rozprawa nad prelimina­
rzem budżetu państwowego na r. b. Nie po­
trzebuję chyba przypominać, że wniesiony w 
iesieni V. z. preliminarz budżetu państwowe­
go i ustawa finansowa nie weszły jeszcze 
wcale pod obrady tej wysokiej Izby i wobec 
kalendarza, który tu podano, w_ najlepszym 
nawet razie nie będą mogły być wstawione 
w program obrad "przed jesienią r. b. Tym 
sposobem zaś odpadłaby zwykła w normal­
nych stosunkach sposobność ku temu, by 
Szef Zarządu skarbowego, powolny słusznym 
żądaniom, przedstawił położenie finansowe 
Państwa i aktualne stosunki, wpływające na 
sytuacyę ekonomiczną. Dla tego sądziłem, że 
nie powinienem pomijać nadarzającej się obe­
cnie sposobności, zwłaszcza, że umożliwia mi 
ona wyłuszezyć wys. Izbie moje osobiste po- 
ję-ifi i przekonania co do kierowania najmi- 
łościwiej mi powierzonym wydziałem Admi­
nistracji państwowej. Niezawodnie byłoby to 
przedwczesnem, już obecnie roztaczać przed 
wys. Izbą rozległy program finansowy l sza­
nowni Panowie wybaczą mi niezawodnie, je­
śli nie wdam się na razie w dokładne, wy­
czerpujące omówienie wszystkich kwestyj 
szczegółowych, które właśnie w obecnej 
chwili tak obficie pojawiły się i taki ruch 
wywołują w dziedzinie Zarządu skarbu i po­
lityki finansowej, a których rozwiązanie na­
stręcza tyle trudności wobec mniej lub 
więcej jaskrawej sprzeczności interesów. 
W chwili obecnej poprzestanę raczej na po-
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ANATOL KRZYŻANOWSKI.

D MD NOffEBO HM.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

XX.
(Dokończenie).

Promienna klasyczną pięknością, oraz 
tym wyrazem chłodnego tryumfu i pewno­
ści siebie, jaki ją od powrotu z Ostendy ce­
chował, Lena, Sieniawska, jego ubóstwiana 
i wymarzona Lena, zdawała się, z drwiącym 
uśmieszkiem, prosto w oczy mu patrzeć. — 
W rogu fotografii, dużem, charakterysty- 
cznem jej pismem widniał napis: Panu K a ­
rolowi Olszańskiemu, a pod spodem data.

Tylko data!... Trzy cyferki... Łamały 
one .jednak na zawsze życie Stanisława.

Rzecz dziwna: na widok ich, gniew 
odbiegł go natychmiast; opadł, jak fala 
wzburzona. lJo strasznym wybuchu nastąpiła 
reakcja, a z nią jasnowidzenie:

Tylko data!... Lecz wskazywała ona 
dzień, w którym, przyszedłszy w zwykłej, 
przedwieczornej godzinie, on, narzeczony, 
przyszły mąż i towarzysz życia, wierzący 
w miłość .jej, .jak w świętość najwyższą, od­
prawiony został od progu, podczas gdy w sa­
lonie, wybrana i ubóstwiana przez niego ko­
bieta, poświęcała czas swój i wręczała por­
tret na pamiątkę szczęśliwszemu jego rywa­
lowi.

Ukochał więc piękną nicość i nicość 
ta, odbierając mu ostatni skarb, ostatni pu­
klerz siły, bo wiarę w siebie samego, dru- 
zgotała_ życie zarazem.

Lipowiecluenm zdawało się, iż w otchłań 
tę stacza się fizycznie w tej chwili.

. A pociąg huczał tak ponuro i złowro­
go, jak gdyby, lecąc w dal, ku piekielnym 
wiózł go czeluściom.

~~ Łono!... Leno!... — rwał się w du­
szy Stanisława okrzyk krwawego bólu.

Równocześnie zaś, z uporem maniaka, 
wirowało mu w m y ś la c h :

— Ta ułudnie piękna kobieta, która 
mu szyję oplatała białemi ramionami, dając 
z list swych pić czar miłości, kazała go na­
stępnie, jak przybłędę, odprawić od progu, 
dla człowieka, który życie całe był jego 
wrogiem zaciętym.

Ha, nic dziwnego! Wszak p. Karol 01- 
szański rzucał pieniądzmi, wszak szeptano, 
iż przy sprycie swym i poparciu hrabiego 
Morelii, daleko zajdzie... A tymczasem: zło­
dziej, złodziej, złodziej..

Lipowiecki podniósł nagle głowę.
Czy mógł się srożej zemścić, jak pozo­

stawiając ową płochą, zdradną Lorelei i tego 
nikczemnika własnemu ich losowi ?

Wątły płomyk gazu, przy którym 01- 
szański śledził niespokojnie a chciwie zmia­
nę zaszłą w obliczu Stanisława, zachwiał się 
i zdawał przygasać, jak gdyby chciał, lito­
ścią kierowany, ukryć grozę bólu, odbitą w 
rysach nieszczęśliwego.

Płocha i zdradna, lecz przecież on ją 
kochał; kochał jak własne szczęście i dusze 
własną, jak jedyny cel swego życia i jedyne 
światło na ziemi.

Siłą stłumił jęk głuchy, wyrywający 
się z piersi i w milczeniu zwrócił foto­
grafię.

— Cóż, czy dowód ten wystarcza? — 
podjął Olszański szyderczo.

Stanisław kredowo blady, lecz już 
spokojny na pozór, stwierdził słuszność 
uwagi ’ njemym ukłonem i ku wyjściu się 
zwrócił.

Olszańskim straszny targnął niepokój. 
Zerwał się gwałtownie.

— Przypominam, że nawet po tem, co 
zaszło, nie wolno panu zdradzić mnie obe­
cnie. W zamian za podpisane zeznanie, zo­
bowiązałeś się, pod słowem honoru, nie 
ujawniać dzisiejszego zajścia.

Lipowiecki miał jeszcze dość siły, by 
go dumnem zmierzyć okiem.

— Pozwolić panu uciec z pieniądzmi 
nie mogę, bo czynem tym równałbym się 
z paserem, biorącym udział w kradzieży. 
Łapaczem jednak, ani denuneyantem nie 
byłem, delatorem nie jestem także: wy­
starczy mi, gdy przeszkodzę występnemu 
czynowi. Umowa więc poprzednia trwa w 
całej pełni. W banku spotkamy się poju­
trze, jakgdyby nic między nami nie zaszło. 
O ile kasa odzyska całą sprzeniewierzoną 
tu sumę, a pan poda się do dymiśyi, zobo­
wiązanie jego zostanie mu zwrócone w opie­
czętowanej kopercie. Zwalniam go nawet 
z opuszczenia Warszawy na dwa lata.

Skłonił się raz jeszcze i zniknął na 
kurytarzu.

— Don Kiszotl... — wybiegło ze 
wzgardą na wykrzywione szydercze usta 
Olszańskiego.

W samotnym przedziale II. klasy, Li­
powiecki, zasunąwszy drzwi za sobą, z głu­
chym jękiem osunął się na poduszki.

Huk pociągu, lecącego w dal i w cie­
mność, z miażdżącą, żywiołową siłą zdawał

się druzgotać mu duszę, był obrazem jego 
życia.

Czarna otchłań rozpaczy otwierała się 
przed nim.

Wraz z Leną, z wiarą w czystą jej 
duszę, odebrano mu wszystko, wydarto 
ostatni promyk szczęścia, ostatnią otuchę i 
nadzieję.

Ukrył twarz w dłoniach i załkał 
głucho.

— Rozbitek, — wybiegło mu z rozpa- 
czną goryczą na usta. — Rozbitek społe­
czny i finansowy, rozbitek, w którym du­
cha nawet zatruto i zmiażdżono !,..

Po godzinnej jednak walce z rozpaczą, 
której, jak żywiołowa, druzgocąca siła, 
przygrywał głuchy łoskot pędzącego w dal 
pociągu, po bolesnem zmaganiu się z egoi- 
stycznem pragnieniem własnego szczęścia, 
nastąpiła reakeya.

Stanisław Lipowiecki podniósł sie, bla­
dy jeszcze bardzo, lecz rysy jego rozjaśniał 
już wyraz ukojenia, opromieniał blask szla­
chetnego zaparcia się siebie i mocy ducha.

— Dawniej — wyszeptał — ludzie ze 
złamanem jak moje życiem, szli do klaszto­
ru, niosąc je służbie Bożej w ofierze. Dziś, 
inne na mnie wołają ołtarze. Skoro nie 
umiałem zdobyć dla siebie odrobiny szczę­
ścia i lepszej doli, niechżeż ją wywalczam 
dla innych. Zawiedli mnie ludzie, bo im 
samym źle może i ciężko, bo nienormalne 
warunki walki o byt wypaczyły im cha­
raktery, bo skarleli duchowo. Zawiodła mi­
łość nawet... lecz nie zawiedzie idea, nie 
zawiedzie wielkie i święte ukochanie, które 
nieraz już dźwignią ini było. Odtąd jako 
sługa idei tej, przestaję należeć do siebie.

K O N I E C .
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ruszeniu tych spraw jedynie w związku z 
moimi wywodami.

Mógłbym rozpocząć rzecz mą od odpo­
wiedzi na te uwagi, które poczyniono w do­
tychczasowej dyskusyi o finansach Państwa 
i samymże budżecie. Zobowiązany jestem prze- 
dewszystkiem do wielkiej wdzięczności bezpo­
średnio poprzedniemu mówcy, wysoce czcigo­
dnemu posłowi z Iglau za to, że otwarcie uznał, 
iż ani teraźniejszy Rząd, ani też poprzednie 
Rządy nie są winne stosunkom, których uje­
mne strony miałem zaszczyt już na początku 
dyskusyi nad prowizoryum budżetowein pod­
nieść z całym naciskiem przy sposobności 
wniosku nagłego, — a mianowicie, iż nie­
przyjazne okoliczności zmusiły parlament do 
przysługującego mu prawa budżetowania i 
wykonywania kontroli.

W dalszym ciągu chciałbym reagować 
na dwie uwagi mego wysoce poważanego 
przyjaciela, p. posła z krakowskiej wielkiej 
posiadłości. JE. p. prof. Bobrzyński podniósł 
mianowicie, że ubolewania godną jest me­
toda, której trzymały się dotąd Rządy w 
traktowaniu najważniejszych spraw ekono­
micznych, nadając wszystkiemu, co przyzna­
wały stronnictwom, względnie krajom, choć­
by to były rzeczy jak najsłuszniejsze — „stem­
pel wstrętnych koncesyj“.

O wtó ż  sądzę, że w imieniu całego ga­
binetu wmlno mi oświadczyć, iż nie poską­
pimy trudu, aby otwarcie zgodzić się na 
wszystkie takie żądania, o ile naturalnie prze­
konamy się o ich słuszności — i że w ża­
dnym takim wypadku posługiwać się nie bę­
dziemy stemplem wstrętnych koncesyj. (Bra­
wo!) Co prawda, byłoby nam nierównie przy­
jemniej, gdyby wszystkie słuszne żądania 
pochodziły od kompetentnych rządów krajo­
wych, aby stronnictwa nie potrzebowały tru­
dzić się stawianiem takich żądań.

Podniósł dalej JE. dr. Bobrzyński jako 
rzecz ubolewania godną, że — co zdarzało 
się niekiedy — pomimo, iż budżet został 
już raz uchwalony, Ministerstwo skarbu roz­
strzygało po raz drugi o przyzwoleniu, lub 
odmowie pewnych kredytów, jak gdyby wyż­
sza instaneya. Także co do tego mogę zło­
żyć wys. Izbie uroczyste zapewnienie że ni­
gdy nie przyjdzie mi na myśl — ponieważ 
prawo budżetowe wys. Izby, jak to już mia­
łem sposobność zaznaczyć, niezmiernie wy­
soko cenię — owóż nie przyjdzie mi na myśl, 
wykraczać poza prawo budżetowania wys. 
Izby, lub czynić jakichkolwiek restrykcyj co do 
tego, co wys. Izba raz już przyzwoliła. (Bra­
wo!). To byłoby ku memu ubolewaniu wszy­
stko, co pod względem finansowym wydobyć 
mogłem z dyskusyi nad prowizoryum budże- 
towem.

Przechodzę teraz do wyjaśnienia sytu- 
acyi finansowej, przyezem muszę naturalnie 
cofnąć się do stanu zeszłorocznego, którego 
ostateczny wynik poznać już zdołałem w o- 
gólnych przynajmniej cyfrach, dzięki uzna­
nia godnej działalności i poparciu Nąj w. Izby 
rachunkowej.

Na podstawie tych informacyj mogę

wys. Izbie z zadowoleniem oznajmić, że zam­
knięcie rachunkowe r. z. dało wcale znaczną 
nadwyżkę. Na razie niepodobna wprawdzie 
ściśle określić, jak wysoką będzie statysty­
czna, rozporządzalna nadwyżka, uwzględnić 
bowiem przytem należy nieznane mi jeszcze 
obecnie oddziaływanie t. z. przenośnych i 
dalej posuwających się kredytów na wy­
tworzenie formalnej nadwyżki. Wprawdzie te 
sumy kredytowe w miarę tego, o ile ich na 
razie nie zużytkowano, a czego cyfrowo je­
szcze nie stwierdzono — stanowią na r. b. 
zaoszczędzenie, umniejszają zapotrzebowanie, 
a tern samem zwiększają nadwyżkę; z dru­
giej wszakże strony niepodobna ich uważać 
za definitywne, zdobyte dla skarbu Państwa, 
rzeczywiste zaoszczędzenie — ostatecznie bo­
wiem zostaną zużytkowane i tym sposobem 
pochłoną poprzednie nadwyżki.

Aby tedy nie wywołać nieporozumień 
i błędnych wyobrażeń, nie mogę pozwolić 
sobie na wymienienie jakiejkolwiek cyfry. 
Tyle jednak powiedzieć mogę, że rok zeszły 
nie był niekorzystny dla dochodów państwo­
wych. Trudno zaprzeczyć, że zawdzięczać to 
należy przedewszystkiein w ogólności bardzo 
pocieszającym konjunkturom życia ekonomicz­
nego. Urodzaj zeszłoroczny — z małymi tyl­
ko wyjątkami — był bardzo zadowalający, 
a przemysł miał o wiele mniej przyczyn do 
skarg niż w poprzednich okresach, nacecho­
wanych stagnacyą. Także dojść wówczas do­
piero do skutku mające zawarcie nowych 
traktatów handlowych z zapowiadanemi wyż- 
szemi cłatni w znacznym stopniu wzmogło 
na wewnątrz i na zewnątrz wymianę towa­
rów i ożywiło interesy. Nie wolno zresztą 
przeoczyć, że także anormalne stosunki w 
państwie sąsiadującein z Monarchią od Wscho­
du, silnie wpłynęły na podniesienie ruchu 
w naszem życiu ekonoinicznem, w następ­
stwie bowiem wniesiono wiele kapitału, a 
przy nabywaniu gruntów i fabryk podniosły 
się ceny uderzająco, zwłaszcza w naszych na 
Wschód wysuniętych krajach. Także p rz jJ  
mysł odniósł wiele korzyści z tych stosun­
ków. Jestto rzecz osobliwa, moi Panowie! 
Trudno w obec tego nie przyznać, że nietyl- 
ko sam postęp cywilizacyi i ciągły rozwój 
kultury działają ożywi aj ąco na rozwój eko­
nomiczny.

Niekiedy wypadki ubolewania godne, 
wprost sprzeczne ze wspomnianemi podsta­
wami pomyślnego rozwoju, miewają taki 
sarn, ba, nawet jeszcze wydatniejszy skutek. 
Jest przecie faktem, że zawiklania wojenne, 
zwłaszcza między wielkierni i potężnemi pań­
stwami, skoro dojdą w końcu do kresu, wy­
wołują wzmożony ruch na polu przemysło­
wym. (Bardzo słusznie!) Wśród zamętu uty­
ka naturalnie produkcya państw w ten wir 
porwanych. To zaś stwarza przeszkody i za­
stój w innych krajach, ich zbyt bowiem do­
znaje ograniczenia. Wojna pożera i niszczy 
znaczne zasoby mienia. Skoro więc pokój 
wróci, okazuje się znaczne zwiększenie po­
trzeb. Nagromadzone poprzednio, a skutkiem 
nadwerężonego obrotu unieruchomione za­

pasy zużywa tern szybsza i zupełniejsza kon- 
sumcya, otwierając tym sposobem pole no­
wej pracy. Tak też ubolewania godne krwa­
we wypadki na Dalekim Wschodzie, obok 
innych były również przyczyną, że u nas 
liczba przędzalni wprawionych w ruch wzmo­
gła się znacznie, że nasze huty musiały 
zwiększyć swą czynność, aby sprostać popy­
towi na różne produkty żelaza. Ale i co do 
tego nie powinniśmy wobec siebie taić, iż 
owa tak silnie wezbrana fala, która obecnie 
tak znacznie podniosła naszą działalność prze­
mysłową, odpłynie znowu. Winniśmy z niej 
skorzystać, ale tylko normalne stosunki mo­
żemy uważać za trwałe. Jakiekolwiek wszakże 
powody były przyczyną zwiększonej produ­
kcji i żywszego obrotu, musiało to znaleźć, 
jakkolwiek przemijające tylko odbicie w wy- 
datności odnośnych podatków i danin. Przy­
czyny, które wpłynęły w r. z. korzystnie na 
wynik dochodów państwowych, działały także 
jeszcze w początkach r. b. Jakoż dochody 
z transportu kolei państwowych wykazują w 
pierwszych czterech miesiącach r. b. plus 
7 milionów w porównaniu z rokiem poprze­
dnim. (Słuchajcie!). Co prawda, nie powin­
no się przy tej sposobności zapomnieć, że 
działało tu już także wprowadzenie i pod­
wyższenie należytości manipulacyjnych i że 
przynajmniej część nadwyżki dochodów przy­
pisać wypada rozrostowi naszej sieci kolejo­
wej. Również Zarząd poczt i telegrafów 
przedstawia się pod względem dochodów 
korzystniej, aniżeli w r. z. (Głosy: Pocóż 
w takim razie podwyższać opłaty?) Ponie­
waż potrzeba nam tego koniecznie dla po­
krycia wydatków, których zażądaliście Pa­
nowie, zadłużać się dla tego celu nie bę­
dziemy 1 (Brawo!)

Przechodząc do mego specyalnie wy­
działu, zauważę, że przedewszystkiem podat­
ki bezpośrednie podniosły s;ę w pierwszych 
4 miesiącach r. b. o 3-1 milionów. W tej 
nadwyżce bierze udział przedewszystkiem 
podatek zarobkowy przedsiębiorstw obowią­
zanych do publicznego składania rachun­
ków 1'7 milionem, podatek osobisto-docho- 
dowy 0-625 miliona, podatek domowo-ezyn- 
szowy 0'853 miliona, a nawet podatek grun­
towy poprawił się i wykazuje przyrost o 
6 546 milionów. Natomiast ogólny podatek 
zarobkowy wykazuje wcale znaczny ubytek, 
mianowicie o 0-776 miliona. Przypisać to 
jednak należy tej okoliczności, że właśnie w 
ostatnich czasach przemieniono wiele podle­
gających ogólnemu podatkowi zarobkowemu 
przedsiębiorstw na Towarzystwa akcyjne, 
przez co zostały one ztąd wyłączone i przy­
dzielone do drugiego głównego działu po­
datków'.

Z danin pośrednich wykazuje monopol 
tytoniowy anormalne — jak zauważyć mu­
szę — plus w wysokością milionów. Stemple 
i należytości przyniosły o 6 milionów wię­
cej aniżeli w tym samym okresie r. z., a 
także dochód z podatku od wódki i cukru 
podniósł się o 3 1/3 względnie o 5 milionów.

P. Ma l i k :  Zniżyć podatek od cukru,

wówczas dochód’ będzie jeszcze większy, wó­
wczas bowiem ludzie więcej konsumować 
będą cukru 1

P. Minister skarbu dr. K o r y t o w s k i :  
Wierzę panu, szanowny panie.

P. M a l i k :  Ztąd nie będzie szkody, 
Eksceleneyo ! Zwiększy się konsumcya!

P. Minister skarbu dr. K o r y t o w s k i :  
I owszem, wcale temu nie przeczę, a nawet 
gotów jestem dać szanownemu Panu zaraz 
odpowiedź. Podatek od cukru nie jest u nas 
najwyższy.

P. M a l i k :  Nasz cukier jedzą w Anglii 
wieprze !

P. Minister skarbu dr. K o r y t o w s k i :  
Tak bywało dawniej. Dziś chyba tego niema. 
We Włoszech podatek ten wynosi 67 lirów, 
w Holandyi 27 guldenów holenderskich, in­
ne kraje zatem wyprzedzają nas mniej lub 
więcej pod tym względem.

P. dr.  S c h a l k :  A Francya, NiemcyV
P. Minister skarbu dr. K o r y t o w s k i :  

Ależ proszę nie zapominać, że nasz budżet 
nie jest tak korzystny, jak niemiecki i fran­
cuski. Zresztą muszę zwrócić uwagę Panów 
na to, że bardzo chętnie zgodziłbym się na 
obniżenie podatku od cukru.

P. M a l i k :  Słuchajcie! Słuchajcie!
P. Minister skarbu dr. K o r y t o w k i :  

Uczynię to z największą chęcią, jeśli okoli­
czności zezwolą; póki jeduak budżet bę­
dzie musiał w tak gwałtowny sposób za­
spokajać najrozmaitsze żądania, które Pano­
wie sami stawiacie, nie można o tern po­
myśleć. Proszę również nie zapominać, że 
w sprawie tej musiałoby się wprzód osię- 
gnąć porozumienie z Węgrami i uzyskać 
przyzwolenie rządu węgierskiego. Jak wia­
domo, pozostajemy z Węgrami w tym sa­
mym, co dotąd, stosunku.

P. dr. S c h a l k :  Tak jest, w stosunku 
zależności! (Wesołość).

P. Minister skarbu dr. K o r y t o w s k i :  
Tak tego nie nazwałbym. Oświadczam przer. 
to, że zniżyłbym Panom z największą przy­
jemnością podatek od cukru.

P. Ma l i k :  Nic Pan na tem nie
stracisz 1

P. Minister skarbu dr. K o r y t o w s k i :  
Być może, iż wzrośnie konsumcya, ale po­
zostawmy to dalszym obradom. Sprawę tę 
można rozwiązać jedynie w związku z kom­
pleksem innych wielu kwestyj podatkowych. 
Z zadowoleniem stwierdzić mogę, że poda­
tek od piwa, który tak niekorzystnie wy­
padł w r. z z wiadomych przyczyn, znowu 
się podniósł i że ludność pija tyle piwa, iż 
Państwo nie potrzebuje się kłopotać (W e­
sołość), gdyż także ten podatek podniósł się 
w porównaniu z r. z. o 2 miliony.

P. M a l i k :  Mieliśmy upalne lato!
P. Minister skarbu dr. K o r y t o w s k i :  

Być może, w r. b. pójdzie jeszcze lepiej, bo 
mamy jeszcze większe upały. (Wesołość). 
Natomiast — a nad tem wcale nie ubole­
wam, — dochód z loteryi okazał się o 
800.000 mniejszy. (Głos: Bardzo dobrze! 
Precz z nią!) Cła przedstawiają się o mniej
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(Z f ran cu sk ie go) .

XV.
(Ciąg dalszy).

Młody oficer z po za grobu brał udział 
w dramacie rodzinnym. Mało jest rzeczy ró­
wnie bolesnych, jak otrzymać znak jaki od 
tych, których niema już na świecie. Marge- 
rita, której surowa rezygnacya podobną była 
dotychczas do spokoju, czytając list, wydała 
przeciągły jęk. Janina wzruszona, przez dy- 
skrecyę nie śmiała jej pocieszać. Ale młoda 
dziewczyna bez niczyjej pomocy odzyskała 
panowanie nad sobą. Nie była to chwila na 
łzy, na niemoc. Czyż ojciec jej nie wskazał, 
jak się postępować powinno?

— Hnbert! — szepnęła.
Zdawała się namyślać chwilę nad po­

stanowieniem, jakie powziąć wypadało.
— Trzeba.,.. trzeba, abym poszła do 

pałacu sprawiedliwości. Natychmiast.
— Dla czego?
— Ach 1 bo Hubert także o nas myślał.
— Hubert?
— Tak. Wiedział, że ma umrzeć. Na 

początku listu stara się nas oszukać, rozwe­
selić. A potem, a potem pisze.... Masz, tu­
taj, mój Boże! Nie widzę już przez łzy.... Tu­
taj.... „Gdybym jednakże miał tu na zawsze 
pozostać, zrobię ofiarę z mego życia dla ho­
noru naszego nazwiska, dla ocalenia Maury­
cego....“ Widzisz. Rozkazuje mi tam iść.

Janina wybuchnęła płaczem. Tymcza­
sem Margerita, podniecona, już się ubierała 
w kapelusz.

| — Jestem pewna, że ojciec potrzebuje
tego listu. Nie mogę się wahać.

Był to w ich rodzinie, pomiędzy ży­
wymi i umarłymi, związek tajemniczy, nie­
ustanny, który ich łączył przez czas i prze­
strzeń.

— Będę ci towarzyszyć — rzekła mała 
przyjaciółka z taką samą stanowczością.

I obie wybiegły na ulicę, przeszły po 
pod zamek, którego ponura fasada wygrze­
wała się w promieniach zimowego słońca, 
przez małe uliczki, skrócające drogę i w kilka 
minut stanęły przed gmachem sądowym.

— Którędy do sali rozpraw, panie? — 
spytała nieśmiało Margerita porty era.

— Tędy, pani, w parterze. Ale sala 
pełna po brzegi. Panie nie będą mogły wejść.

Janina Sassenay wmieszała się, mówiąc 
stanowczo :

— Musimy jednakże tam się dostać. 
Mamy list, dokument dla adwokata oskarżo­
nego. Dokument bardzo ważny.

■— Niepodobna! Teraz jest obrona. Już 
za późno. Kto panie są?

Siostra Maurycego podniosła welon ża­
łobny :

— Panna Roquevillard!
— Ach! w takim razie, dobrze... Pro­

szę za mną.
Pod wrażeniem tego nazwiska zapro­

wadził obie panienki do drzwi sali świad­
ków.

— Wejdzie pani przez te drzwi. Ława 
adwokacka znajduje się przed panią, nieco 
na lewo. Potem tędy panie wrócą, chyba, że 
znajdzie się jakie wolne miejsce.

I opuszczając młode dziewczęta, jako 
przezorny i bojaźliwy funkcyonaryusz do­
dał :

— Przedewszystkiem, niech pani nie 
powie, że to ja...

Margerita, idąca pierwsza, położyła rę­
kę na klamce. Słyszała, że ktoś mówił, ale 
nie był to głos jej ojca. Po za temi drzwia­
mi los Maurycego, los Roquevillardów roz- |

strzygał się w tej chwili. Ze strony Huberta 
niosła ostatni środek ratunku.

XVI.
Weszły. Było parę minut po wpół do 

trzeciej. Pan Porterieus, zjadliwy i obelży­
wy, kończył swoją mowę. Na trybunach pu­
bliczność się tłoczyła, ludzie światowi i z 
gminu, zmieszani razem, aby pochwycić na 
gorąco łup, rzucany im przez okrutnego a- 
dwokata, którym było skrwawione serce Ro- 
quevillardów. Zauważono obecność młodych 
panienek, które stanąwszy w drzwiach, wa­
hały się gdzie mają iść.

— Przychodzą szukać mężów dla sie­
bie — wytłómaczył notaryusz Coulanges, 
który wraz z panem Paillet czynił honory w 
pierwszym rzędzie na galeryi kilku damom 
z towarzystwa i z tego powodu czuł się w 
obowiązku okazać dowcipnym.

— A c h ! tego za nadto 1 — zawołała 
jedna z tych dam u szczytu oburzenia. — 
Proszę tylko spojrzeć na tę bezczelność!

Gdy Margerita zbliżyła się do ojca od­
dając mu list Huberta, Janina jej towarzy­
szka, z całym spokojem użyczyła sobie przy­
jemności zadrwienia z całego miasta, zwra­
cając się ostentacyjnie ku Maurycemu Ro- 
quevillard, siedzącemu na ławce hańby i wy­
ciągając do niego rękę z najwdzięczniejszym 
uśmiechem, ze słowami.

— Dzień dobry, panie oskarżony!
— Pani!.. — bąknął biedak.
Została natychmiast wynagrodzona za

swoją odwagę, widząc, jak wielka wdzięczność 
opromieniła oblicze młodzieńca, oblicze wy- 
mizerniałe, zmalałe, jakby skurczone za po­
mocą silnej woli, aby pozostać nieruchome, 
obojętne pod zniewagami i potwarzami. Ten 
niespodziewany wypadek był już powodem 
rozmaitych komentarzy na sali. Margerita 
z głową pochyloną, niczego nie widziała. 
Ona także przywitała się z bratem zdaleka, 
znak mu robiąc, a potem szepnęła do przy­
jaciółki :

— Chodźmy.
■— Och! nie, ja zostaję! — odrzekła 

Janina, pragnąc nadto być obecną na roz­
prawie.

Pan Roquevillard szybkim ruchem uka­
zał im miejsca w ławce świadków. Słońce 
wpływało przez szyby, pozostawiając w cieniu 
przysięgłych, których ława stała od światła, 
oświecając specyalnie trybunał, adwokata ge­
neralnego, adwokatów i oskarżonego, tak, 
jak urządzają scenę w teatrze na przedsta­
wieniu. Pan Porterieux więc, rzucał się w 
pełnern świetle. Kończąc swoją przemowę 
streszczał wszystkie swoje argumenta, po­
wtarzając jako pewniki, cały szereg nagro­
madzonych zarzutów i przedstawiając raz j e ­
szcze milczenie obwinionego co do pani Prasne 
i wypłatę stu tysięcy franków panu Frasne, 
jako przyznanie się do winy. W końcu wy­
magał gwałtownie, jako rzecz godziwą i spra­
wiedliwą, surowego i hańbiącego wyroku dla 
tego młodego człowieka, który praktykował 
miłość ze strony interesownej i nie obawiał 
się porwać kasy męża wraz z honorem jego 
żony. Usiadł, a przemowa, jego wygłoszona 
z wszelkiemi oznakami oburzenia i gniewu, 
wywołała ten szmer nieskończony, a tajemni­
czy, jak szum fali morskiej, wypływający 
z ust ludzkich bez słów. Mowa jego była 
jakby deszczem zatrutych strzał, sypiących 
się bez przerwy w jednym kierunku. I można 
by nawet powiedzieć, że przez syna mierzył 
w ojca, zmuszonego wstydem do wynagro­
dzenia ukradzionej sumy, że chciał hańby 
całego rodu, rzucznego w błoto wraz z ich 
potomkiem. Znęcał się więcej niż było po­
trzeba nad swoją ofiarą, jak wróg zacięty, 
gotów deptać nawet po trupach. Rzeczywi­
ście, notaryusz znakomitego wybrał sobie za­
stępcę; nie umiał by chyba znaleźć więcej 
jadu i żółci wychodzących z ust jednego 
człowieka.

(Ciąg dalszy nastąpi).



3
więcej 108 milionów koron korzystniej, niż 
w tym samym okresie roku poprzedniego. 
Tu występuje w sposób dobitny wspomnia­
ne już przeżeranie oddziaływanie tego faktu, 
że z marcem r. b. wygasły dawne traktaty, 
co wywołało było zwiększony import na 
podstawie dawnych pozycyj cłowych, nad­
wyżkę bowiem dochodów cłowych stwier­
dzono jedynie w pierwszych dwóch miesią­
cach roku. W kwietniu i marcu natomiast 
dochód był mniejszy, aniżeli w tych sa­
mych miesiącach r. 1905. (Słuchajcie! Słu­
chajcie !), a mianowicie ubyło go w pierw­
szym z wymienionych miesięcy o 2T, w 
drugim o T8 milionów koron, razem blisko 
o 4 miliony. (Głos: To się w7yrówna!) Nie 
sądzę! Panowała dążność, zwłaszcza wyła­
dowane towary zamorskie wprowadzić przed 
wejściem w życie nowych pozycyj cłowych. 
Usiłowano na przykład w Eossyii Serbii wpro­
wadzić zapasy zboża na podstawie dawnej 
taryfy cłowej, tak korzystnej specyalnie dla 
Serbii. Dzięki temu, wypadła kwota przy­
padająca na pierwsze miesiące roku tuk 
niestosunkowo wysoka. Z tego jednak by­
najmniej nie wynika, by także w następnych 
miesiącach rozwinęła się w podobny spo­
sób nadwyżka dochodu. Przeciwnie — jak 
to już dowiodły miesiące marzec i kwiecień
— należy oczekiwać niemałego obniżenia 
się dochodu.

Przytoczone cyfry, skoro je zreasumuję, 
rzucają wcale korzystne światło na bieżący 
nasz budżet i dozwalają nam spodziewać się 
wzmocnienia finansów Państwa, czego po 
znanych bardzo smutnych stosunkach naj­
świeższej przeszłości, zwłaszcza zaś w chwiłi 
obecnej potrzebujemy istotnie i nieodzownie, 
konieczną jest bowiem wystarczająca i za­
pewniona poprawa finansów. Zbyteczne to, 
mniemam, uzasadniać Bądź co bądź prze­
mawiają wszystkie oznaki za tem, że po 
wielu przeszkodach i po zastoju położenie 
ekonomiczne u nas zmierza ku lepszemu. 
Widzimy znaczne podniesienie sio konsum- 
cyi wewnętrznej — a to rzecz zawsze pocie­
szająca — oszczędności szerokich warstw 
powiększyły się gwałtownie, płynne kapitały 
szukają umieszczenia w przemyśle i handlu, 
co znowu jest bardzo korzystnym objawem 
zaufania ludności do handlu i przemysłu. 
Wielkie instytuty kredytowe rozszerzają swój 
zakres działania, zwiększają swe kapitały za­
kładowe, tworzą sieć filij.. Wszystko to 
działa użyźniająco na działalność produkcyj­
ną, powstają nowe fabryki, nowe wartości. 
Niemniej jednak wątpliwą jest, mojem zda­
niem, rzeczą, czy możemy już z całym spo­
kojem patrzeć w przyszłość. Może bowiem
— jak to z poprzednich mych uwag wyni­
ka — pojawić się nagle niekorzystny obrót. 
Dałby on zresztą tem dotkliwiej odczuć się, 
gdybyśmy ozuaki pomyślnej konjunktury tra­
ktowali jako fakt stały i na tej podstawie 
oparli rozległą hojną politykę wydatków. 
Wedle mego przekonania byłoby to niebez­
piecznym błędem. Bądźcie Panowie przeko­
nani, że j a weń z pewnością nie popadnę. 
(Żywa wesołość). Idę tu zresztą za trady- 
cyą, związaną z nazwiskiem wysoce powa­
żanego przez nas wszystkich Ministra skar­
bu, wielkiego nauczyciela i mistrza, które­
mu udało się doprowadzić nasz budżet do 
równowagi. (Huczne oklaski).

Wolno mi przytem zapewne liczyć na 
skuteczne poparcie wysokiej Izby. Jeśli z taką 
pewnością wyrażam tę nadzieję, to czynię 
to w pełnem przeświadczeniu tak licznych 
życzeń i żądań w zakresie finansowym, które 
podniosły się niemal ze wszystkich stron 
wysokiej Izby i których spełnienia wymaga 
się z tak wielkim naciskiem. Niewiele dni, 
które liczę jako Minister skarbu, dały mi 
już dowodnie poznać s i ł ę  tego nacisku. (We­
sołość). Ufam jednakże wyrozumiałości wy­
sokiej Izby, że w obec wielkiej finansowej 
doniosłości, którą mieszczą w sobie te żąda­
nia, już to każde z osobna dla siebie, już to 
wszystkie razem, wysoka Izba sama dojdzie 
do przekonania, iż niepodobna zrealizować 
równocześnie wszystkich tych życzeń, jeśli 
nie ma pójść w rozsypkę nasz mozolnie i 
wielu ofiarami okupiony, a dotąd wedle sił 
strzeżony ład w gospodarce państwowej, że 
przeto jest rzeczą nieodzowną zatrzymać się 
nieco z temi żądaniami, nawet odłożyć wiele 
z nich, w przeciwnym bowiem razie staniemy 
w obec nieuniknionego deficytu.

P. dr. Sc h a i k :  Skonwertuj Pan wę 
gierski blok, a zyskasz rocznie 2’7 milionów 
w swym budżecie.

Wiceprezydent K a i  s e r :  Proszę nie 
przerywać panu mówcy.

P. Minister skarbu dr. K o r y  tow .sk  i: 
Wszakże już doświadczenie, które uczyni­
liśmy z budżetem r. 1903 skutkiem nagle 
nastalych niepomyślnych stosunków ekono­
micznych i ich oddziaływania na dochody 
państwowe, powinno służyć nam za prze­
strogę, by postępować z wielką ostrożnością 
i trzeźwością. Mam też nadzieję, że szanowni 
Panowie nie zechcecie sądzić mnie zbyt ostro, 
jeśli niejednokrotnie nie będę mógł uczynić 
zadość wystosowanemu do mnie wezwaniu.
I proszę już teraz o przebaczenie, jeśli nie 
postąpię inaczej nawet w obec takich żądań, 
których finansowy efekt na pierwszy rzut oka
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wydać się może względnie drobny; zawsze 
jednak dokładnie, szczegółowo je zbadam i 
troskliwie rozważać będę, czy mogę zgodzić 
się na nie, czy też nie. Bo — moi Pano­
wie — pozwólcie mi na jedną otwartą uwa­
g ę : Właśnie n a s z  budżet przeciążony jest 
znaczną liczbą takich drobnych pozycyj, 
z których każda osobno nie ma może wiel­
kiego znaczenia, lecz które w swej sumie 
urastają do olbrzymich cyfr, a nadto mają 
dążność do wzajemnego prześcigania się.

Jeśli zatem, moi Panowie, utrzyma­
nie finansowego ładu i zachowanie roztro­
pnego umiarkowania i ekonomii we wszyst­
kich działach Zarządu państwowego uwa­
żam za naczelną zasadę, którą zj obowią­
zku kierować się muszę, zawiadując moim 
wydziałem, to z drugiej strony jestem z pe­
wnością daleki temu, by zamykać oczy na 
socyaluo-polityczne, kulturalne i ekonomiczne 
potrzeby, które przynosi dzisiaj z sobą 
rozwój nowożytnego życia państwowego. 
(Brawo!)

Nie zapoznaję bynajmniej równie wiel­
kich, jak trudnych zadań, które przypadają 
państwowemu Zarządowi skarbu i polityce 
finansowej, zwłaszcza za dni naszych, gdy 
wymaga się właśnie tak intenzywnej i eksten- 
zywnej działalności Państwa w dziedzinie 
ekonomicznej. Żąda się przecie, by Minister 
skarbu miał nieustannie w pogotowiu środki 
dla zaspokojenia celów rozwoju i postępu 
Administraeyi państwowej, dla zaspokojenia 
tylu potrzeb kulturalnych, dla polepszenia 
i utwierdzenia lepszej doli materyalnej eko­
nomicznie słabszych klas ustroju państwo­
wego; dla wzmocnienia podstaw rolniczej 
i przemysłowej wytwórczości. Ale dostarcze­
nie tych środków winno znowu dokonać się 
w sposób taki, by uszanowane były ile nm- 
żności indywidualne interesy gospodarki 
prywatnej i aby żądane ofiary na rzecz in­
teresów publicznych rozłożone zostały spra­
wiedliwie wedle należytego stosunku. Dla 
tego też właśnie problem finansowego Za­
rządu przedstawia się jako tak trudny i mo­
zolny.

W  ostatnich zaś czasach nieraz częścią 
dla tem szybszego spełnienia zadań niemo­
żliwych do zrealizowznia, częścią zaś dla po­
zornego ułatwienia zadań Zarządu finanso­
wego, poleca się, by gwoli ulżeniu wydatkom 
budżetu normalnego, nie włączano doń wię­
kszych lub mniejszych grup zapotrzebowa­
nia, a natomiast pokrywano je kredytem w 
jakikolwiek sposób zaciągniętym.

Wedle mego przekonania byłoby rze­
czą bardzo niebezpieczną wejść na tę drogę 
(Potakiwania), zwłaszcza, gdy idzie o wy­
datki, które poczynione być mają dla indy- 
widuaińie określonych celów, faktycznie je­
dnak, jako też z powodu, że powracają cią­
gle, należą do potrzeb bieżących lub do wy­
datków ciągłych. Nie chcę bynajmniej za­
przeczać, że dla rzeczywistych wielkich inwe­
stycji, jak n. p. budowa lub rozszerzenie kolei i 
ich wyekwipowanie, niepodobna obejść się 
bez apelowania do kredytu państwowego. 
Ale z tego środka, uważanego zawsze przez 
racjonalną politykę finansową za zupełnie 
wyjątkowy, czynić należy w jak najszczuplej­
szej mierze użytek, przyczem musi się 
także każdym razem rozważyć, żali po­
dobne potrzeby, choćby pod pewnym wzglę­
dem miały charakter inwestycyj, nie mo­
gą znaleźć zaspokojenia w ramach nor­
malnego budżetu, bez pomocy specyalnych 
operacyj finansowych.

Właściwem pokryciem dla celów tego 
rodzaju byłoby zużytkowanie rozporządzal- 
nych nadwyżek. (Bardzo słusznie!) Są to — 
pozwoliłbym sobie powiedzieć — zarobione 
juz niejako pieniądze, a więc pokrycie, które 
uż istnieje, którego nie trzeba dopiero szu­

kać. Ekonomiczna gospodarka wielkich przed­
siębiorstw i zakładów prywatnych nastręcza 
tu uwagi godną analogię. Dla tego też, mo­
jem zdaniem, przezorna polityka finansowa 
nigdy nie omieszka, zwłaszcza przez ostrożne 
preliminowanie dochodów, starać się o two­
rzenie i gromadzenie nadwyżek nie dla bez­
krytycznego ich zbierania, jeno dla tego, by 
je inwestować w podany sposób. (Głosy po­
takiwania).

Co do zaciągania długów, moi Pa­
nowie, cięży na nas święty obowiązek prze­
zorności i powściągliwości aż do ostatecznych 
granic. (Głos : Zupełna abstynencya!)

Nie chcę powtarzać przerażających cyfr, 
które wielce szanowny Pan sprawozdawca 
przytoczył, omawiając teraźniejsze przedło­
żenie — cyfr, sumy, o którą wzrósł nasz 
dług państwowy w krótkim przeciągu czasu 
6 lat ostatnich i to pomimo dokonanych w 
tym czasie umorzeń.

Wszystko m a  swoje granice! Także ela­
styczność 'pomyślnego budżetu ina pewne gra­
nice, a nasz budżet, sądzę, nie jest znów do 
tego stopnia elastyczny, by go można wytę­
żać w nieskończoność. (Głosy potakiwania).

Moi Panowie! To byłyby, mojem zda­
niem, przewodnie zasady, któremi należałoby 
sie kierować w całej naszej polityce wyda­
tków, jako też w wielu poruszonych przez 
wys. Izbę sprawach z zakresu podatków i 
danin. Uważać się będę za szczęśliwego, je­
śli zwłaszcza na tem polu mej działalności
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uzyskam pewność istotnego poparcia wys. 
Izby, mającej za sobą tyle bogatych doświad­
czeń, tyle znajomości potrzeb ludu ! Proszę 
mi wierzyć, że każdej inicyatywie ze strony 
Izby, każdemu wyprażonemu tu zapatrywaniu 
poświęcę baczną bez żadnych uprzedzeń uwa­
gę. Natomiast jednak prosiłbym ze swej stro­
ny wielce szanownych Panów o pewne zau­
fanie w administracyjne czynności resortu 
skarbowego. Doprowadzi ono na pewne do 
nieuprzedzonego osądzenia poszczególnych 
zarządzeń Administraeyi skarbowej, choćby 
nawet owe zarządzenia, czemu wcale nie my­
sie przeczyć, częstokroć niemile stawały w 
poprzek indywidualnym interesom, lub nie­
zupełnie zadowoliły wyrażonych życzeń.

Nie chcę, jak już powiedziałem, na ra­
zie przynajmniej zajmować się wielką liczbą 
spraw szczegółowych, zatrudniających właśnie 
obecnie Zarząd skarbowy, zwłaszcza, że bę­
dzie sposobność, ex professo zająć się tem 
przy szczególnych sposobnościach.

Tylko niektóre z nich radbyin poru­
szyć już teraz. Pierwsze miejsce należy się 
sprawie, którą właśnie na podstawie mych 
długoletnich doświadczeń w służbie egzeku­
tywy uważać muszę za jedną z najaktual­
niejszych. Jestto coraz gwałtowniej i z ro­
snącą niecierpliwością pukająca do bram 
Ministerstwa skarbu k w e s t y a  s a n a c y i  
f i n a n s ó w  k r a j ó w .  (Głosy potakiwania). 
Sprawa ta musi tem bardziej leżeć Rządowi 
na sercu, ponieważ kraje spełniają szereg 
zadań, pozostających w ścisłym związku ze 
zobowiązaniami paristwowemi. (Potakiwanie). 
Wszak i naukowe badania wyraźnie to stwier­
dziły, że obok głównych państwowych po­
trzeb finansowych, mających źródło swe w 
ogólnym celu Państwa jako takiego, należy 
baczną uwagę poświęcić również tym po­
trzebom finansowym, które wywołuje spe- 
eyalna dążność krajów do działalności pań­
stwowej, lub też, które przeważnie przypa­
dają na rachunek odnośnych krajów, Za tem, 
że Państwo nie będąc w stanie dokonać bez 
pośrednio wszystkich świadczeń, wiele z nich 
przekazywać lub poruezać musi autonomi­
cznym ciałom administracyjnym, przema­
wiają (jak to wskazuje naukowe badanie — 
cytuję tylko takie nazwiska, jak: Rau, Wa­
gner/, pomijając już niefinausowe względy, 
sp -eyalnie finansowe przyczyny, gdyż tylko 
w takim razie zapotrzebowanie i pokrycie 
mogą być rozłożone sprawiedliwie i zgodnie 
ze swym celem.

Trudno me uznać, że z jednej strony 
finanse wielu krajów, a w ich liczbie naj­
większych właśnie, znajdują się już obecnie w 
bardzo niepomyślnem położeniu, a z drugiej 
strony, że zarówno w tych, jak w innych 
krajach rosną zadania, połączone z nowemi 
wielkiemi ofiarami.

Pod tym względem wskazać chciałbym 
na zadania z dziedziny sanitarnej, z które­
mi niepodobna dłużej zwlekać. Tyle razy 
wytykany zastój w zakładach leczniczych, 
zwłaszcza w tych, z którymi łączą się pań­
stwowe kliniki i instytuty, brak wszelkich 
wymagauioin dzisiejszym odpowiadających 
urządzeń, równie jak brak tak dobroczynnych 
i skutecznych zakładów dla zwalczania i ha­
mowania gruźlicy, ma przecie swe źródło 
wyłącznie w niedostateczności funduszów. 
Takie zaś instytucye przypadają w regule w 
zakres zarządów autonomicznych i mogą też 
tylko przez nie być urządzone z rzeczywi­
stym skutkiem i z konieeznem przystosowa­
niem do potrzeb chwili.

Dalej nie wolno pominąć naglącej po­
trzeby utworzenia zakładów robót przymu­
sowych i nie wolno pominąć konieczności 
roztoczenia skutecznej opieki nad wychowa­
niem opuszczonej i poniewieranej młodzieży, 
— którym to potrzebom mój wielce czcigo­
dny Kolega z wydziału sprawiedliwości po­
święca od lat wielu tak żywe zajęcie.

Dc tego dodać należy udział krajowy w 
regulacyi rzek i budowach kolejowych, nie­
zupełnie jeszcze przeprowadzone ukształto­
wanie szkolnictwa ludowego, popieranie i o z -  

woju stowarzyszeń, czego z taką natarczy­
wością domagają się koła rolnicze i t. p. 
(Brawo!).

Wszystkie te zadania wymagają nieza­
wodnie bardzo znacznych zasobów_ finanso­
wych. Wobec niewątpliwego zaś już teraz, 
niezwykle gwałtownego przeciągnięcia struny 
dodatków do podatków bezpośrednich i nie­
raz bardzo daleko sięgającego czerpania z 
podatków pośrednich na cele krajowe, ko­
niecznie należy wynaleźć dla przyszłości 
drogi i sposoby, które umożliwiłyby krajom 
spełnić tak doniosłe zadania bez grożącej 
finansowej deruty. Niełatwo jednakże uzyskać 
jasny w każdym kierunku pogląd na sytu- 
acyę poszczególnych krajów, gdyż spotyka- 
my się w poszczególnych krajach z zupeł­
nym brakiem jednolitości w zestawianiu bu­
dżetu krajowego, w traktowaniu w nim po­
szczególnych dochodów i wydatków, jakoteż 
w rozdziale zadań administracyjnych pomię­
dzy kraj, powiaty i gminy. Dzięki szczerej 
troskliwości, z jaką dwaj bezpośredni moi 
poprzednicy zajęli się kwestyą sanacyi fi­
nansów krajowych, przeprowadza Minister­
stwo skarbu od dłuższego czasu dokładne 
dochodzenia i studya, które obejmują cały

kompleks spraw z tego zakresu i dozwalają 
żywić nadzieję, że niedługo uzyska się ja ­
sny pogląd na finansowe położenie krajów i 
na środki wiodące do osiągnięcia upragnio­
nego celu. (P. S t a n i e k :  Musiałoby to
wkrótce nastąpić, w przeciwnym bowiem ra­
zie przyjdzie bankructwo!). To stanie się też 
wkrótce! (Brawo!).

Bądź co bądź jednak należy zdać sobie 
sprawę "i z tego, że organizacya skarbowości 
krajów dopiero wówczas rozwinąć się będzie 
mogła zupełnie, gdy wchłonie w siebie po­
rządek i stosunki prawne skarbowości pań­
stwowej i gdy postawi sobie stałe zasady co 
do dochodów i wydatków, jakoteż do trzy­
mania się w ramach planu ekonomicznego. 
Pod tym względem nie idę za własnem tylko, 
długoletnią służbą przy egzekutywie uzyska- 
nem przekonaniem, lecz także za ideami 
wielkiego wiedeńskiego profesora Wawrzyńca 
von Stein, którego słuchaczami być wielu 
z nas miało zaszczyt. Dla sanacyi finansów 
krajowych, jak to niejednokrotnie w tej wy­
sokiej Izbie zaznaczali moi poprzednicy na 
tym urzędzie, otwierają się trzy drogi. Jedną 
z nich jest odjęcie ciężaru krajom w zakre­
sie ich zadań; druga — to przekazanie po­
szczególnych podatków, lub też części po­
datków krajom; trzecia wreszcie_ prowadzi 
do dotowania poszczególnych krajów z ogól­
nych środków skarbu Państwa, a mianowicie 
albo przez zapewnienie ogólnych dotacyj we­
dle ustanowić się mającego klucza rozdzia­
łowego, albo też przez przekazanie dotacyj 
na ściśle określone zadania i cele. Nie da 
się zaprzeczyć, że każda z tych dróg ma 
pewne zalety, niestety jednak żadnej z nich 
nie brak również stron ujemnych. Przez 
wzgląd na krótki czas mego urzędowania i 
na stan naszkicowanych już, a niegotowych 
jeszcze robót wstępnych, zechcecie mi Pa­
nowie wybaczyć, że nie mogę jeszcze dzisiaj 
stanowczo orzec, za którym sposobem 
oświadczę się i który przedłożę wysokiej 
Izbie. To" byłoby trudne choćby już z po­
wodu, że nietylko od tej połowy Monarchii, 
lecz także od Węgier zawisłe, jak rozstrzy­
gniętą będzie kwestya, czy i w jakiej formie 
dałoby się przeprowadzić podwyższenie po­
datku od wódki, co mój bezpośredni poprze­
dnik w urzędzie zapowiedział dla tego celu 
jako rzecz prawdopodobną, acz nie stanowczo, 
jednakże do pewnego stopnia zasadniczo.

Pozwólcie tedy, Panowie, że dzisiaj po­
przestanę na zapewnieniu, iż sprawie tej 
poświęcę jak najbaczniejszą uwagę i ze wszyst­
kich sił popierać ją będę. (Oklaski). Jestem 
najzupełniej przekonany o tem, że konieczną 
jest rzeczą zająć się przedewszystkiem sa- 
naeyą finansów krajowych i doprowadzić ja 
do pomyślnego końca. (Huczne oklaski).

Z dokładnego rozpatrzenia się w na­
szym budżecie, wyniesiecie wielce szanowni 
Panowie to samo, co ja, przekonanie, że 
sanacya finansów krajowych, czy to przez 
przejęcie pewnej części ciężarów, czy też 
przez przekazanie dochodów, może dokonać 
się jedynie pod tym warunkiem, że budżet 
państwowy otrzyma w inny sposób pewną 
rekompensatę. Te rekompensatę wynaleźć, 
oto niezbyt łatwe zadanie, które przypada 
mi w udziale.

Widzicie, moi Panowie, z moich wy­
wodów, które stały się nieco przydługie, że 
jakkolwiek bezwzględnie hołduję zasadzie
oszczędnej, wstrzemięźliwej gospodarki finan­
sowej, bynajmniej nie zamyślam szorstko 
odpychać nieodzownych potrzeb. Z tego
punktu widzenia wychodząc, mogę zapewnić 
wys. Izbę — o czem wyraźnie wspominam 
przez wzgląd na dyskusyę w ostatnich cza­
sach, — że okazywałem zawsze szczerą ży­
czliwość wobec żądania polepszenia bytu
materyalnego funkeyonaryuszów państwo­
wych i że wszędzie, gdzie tego zajdzie po­
trzeba, starać się będę przyjść z pomocą 
w granicach finansowej dopuszczalności i
możliwości.

P. dr. P e t e l e n z :  Ale, Ekscelencyo, 
te granice wypada nieco rozszerzyć !

P. Minister skarbu dr. K o r y t o w s k i :  
Zobaczymy! Okoliczność, że posiwiałem w 
służbie państwowej, że mam za sobą długą 
karyerę urzędniczą, może służyć wys. Izbie 
za rękojmię, że z tem większem zaufaniem 
polegać może na mych zapewnieniach. (Okla­
ski). Moja jednak długoletnia działalność w 
służbie skarbowej pouczyła mnie również, 
jak mozolną i trudną nieraz jest rzeczą ze­
brać świadczenia w podatkach i daninach ; 
jak wielkie ofiary osobiste ponosić muszą 
nieraz interesy indywidualne, aby sprostać 
żądaniom Państwa. Kto miał to bene, iż 
przed objęciem teki skarbu patrzył na to 
wszystko, temu stanie tem jaskrawiej przed 
oczyma obowiązek szafowania jak najgospo­
darniej pieniędzmi z podatków, tak ciężko 
zdobytymi. (Huczne oklaski).

Pozwólcie mi, przezacni Panowie, bym 
wywody me zakończył krótkiem oświadcze­
niem, powiedzmy: krótkiem, jasnem, szcze­
rze pomyślanem wyznaniem. Świadomy celu 
i obowiązków, realny, życzliwy, ale przytem 
sprężysty i energiczny Zarząd skarbu, nie 
małoduszny fiskalizm — od tego chcę być 
zawsze zdała, — ale jak najskrupulatniejsza 
sumienność w gospodarowaniu materyalny-



rai środkami Państw a! (Oklaski). Proszę o 
przyjęcie prowizorzy urn budżetowego. (Hu­
czne brawa i oklaski. Mówcy składają 
z wielu stron życzenia).

D e 1 e g a c y e.
D elegacja  austryacka.

Na czwartkowein posiedzeniu Delegacyi 
anstryackiej, w dyskusji nad o> (Ittici) lum woj- 
skowein zabrał glos p. G ł ą b  i l i ski  i oma­
wiając idee rozbrojenia, podniósł, iż chociaż 
rozbrojenie" powszechne byłoby pożądane, 
to jednak idea ta nie może dziś służyć za 
podstawę polityki realnej i jeszcze długo 
rządy trzymać sity będą musiały starej zasady: 
si rispaeim , p m n M lu m .  Charakterystycznem 
jest,, że do rozbrojenia nawołują właśnie ci 
parlamentarzyści i te stronnictwa, które przez 
swą działalność polityczną wcale nie przy­
czyniają się do utrwalenia pokoju.

Wskazując na stosunki, panujące na 
Węgrzech, mówca sądzi, iż nie jes t  wyklu- 
czonem, że burzliwe uposobienie na Wę­
grzech wkrótce się uspokoi i że weźmie tam 
górę przekonanie o konieczności utrzymania 
armii wspólnej. Z drugiej^ strony powinno 
sie uwzględniać drażliwości i nie uwazac 
zaraz byle koncesyi na polu językowem za 
naruszenie wspólności armii. Należy przecie 
pamiętać, że nietylko Monarchia austro wę­
gierska jako całość, lecz także Państwo au- 
stryaekie znajduje się w fazie przekształce­
nia i że polityczna struktura Państwa nie 
jest jeszcze ukończona.

' Dalej oświadcza mówca, iż Polacy pra­
gną, aby oba państwa i całe Państwo były 
silne i niezawisłe tak w polityce wewnętrz­
nej, ,)ak i zewnętrznej i dla tego sądzą, że 
właśnie w interesie armii leży życzliwe i 
sprawiedliwe traktowanie wszystkich narodów 
i języków. Mówca podnosi, że w Państwie 
krajów i Indową jakiem jest Austrya, armia 
może być tylko ludową, a wtedy tylko może 
być uważana za jednolitą cześć składową ca­
łego organizmu ludowego, jeśli bez szkody 
dla języka komendy języki krajowe nie będą 
uważane za obce i mniej wartościowe, jeśli 
będzie można także tymi językami posługi­
wać się w służbie i po za nią. Dla tego też 
żądamy rozwiązania w armii kwestyi języko­
wej i jesteśmy pewni, że doświadczenie usu­
nie niejedną wątpliwość i niejedną obawę z 
niektórych stron podnoszoną.

Mówca z zadowoleniem podnosi, że w 
najwyższym Zarządzie wojskowym objawia 
się prąd nowoczesny i żo Zarząd ten nie zamyka j 
oczu wobec żądać) ludów. Mówca wyraża ży- 1 
czenie, aby ten duch się utrzymał i dalej 
rozwijał. W końcu oświadcza, iż głosować 
będzie za ordinarlum  wojskowem.

Po dłuższej dyskusyi obrady przer­
wano.

D e le g ac ja  w ęgierska.
Wczoraj odbyło się plenarne posiedze­

nie Delegacyi węgierskiej.
W dalszym ciągu obrad nad budże­

tem wojskowym adjutant przyboczny, pułko­
wnik Urban, z rozkazu P. Ministra wojny 
dawał wyjaśnienia, poczem przyjęto budżet, 
jak również ordinarium , extraordinarium  i 
wszystkie inne przedłożenia Ministerstwa 
wojny.

Wniosek komisyi o skreślenie pozycyi 
refundacyjnej 27 milionów kor. został uchwa­
lony.

Na tom posiedzenie zamknięto. Trze­
cie czytanie odbędzie się. w sobotę.

lKomisyi nim i wirom
Na czwartkowein posiedzeniu komisyi 

reformy wyborczej zabrał głos p. D u l ę b a  
i polemizował z wywodami p. Demla co do 
mandatu niemieckiego z Galicy i, wskazując 
na to, że kolonie szwabskie rozproszone po 
całym kraju żyją w najlepszych stosunkach 
z sąsiadami: Polakami i Businami, Gdyby 
ich o to zapytano, to z pewnością oświad­
czyliby się przeciw temu, żeby ich repre­
zentował poseł z Białej. Polemizując z wy­
wodami p. Wassilki podnosi mówca, iż nie­
przyjemnie dotknęło go to, że p. Wassilko 
polemizując z p. Kozłowskim, użył wyrażenia 
„wschódnio-austryacki“, jakby to było czemś 
mniej wartościowem. Dalej zaznacza, iż 
wszystkie stronnictwa dążą do utrzymania 
stanu posiadania, a p. Wassilko sam to przy- 
znał, iż według dotychczasowej ordynacyi 
należałoby się Rusinom 22 mandatów, gdy 
według nowej ordynacyi otrzymają 27. Za­
przecza, jakoby Busini nie otrzymywali po­
sad w urzędach galicyjskich. Jeśli jest ich 
mniej w Adrainistracyi politycznej, to jedy­
nie dlatego, że mniej się ich zgłasza.

Pp. G e s s m a n n  i D e m e l  przema­
wiali za utrzymaniem liczby 102 mandatów. 
Podczas faktycznych sprostowań p. A b r a -  
h a m o w i c z  podniósł, iż ideą utworzenie 
mandatu niemieckiego dla Białej wcale nie

odda się usługi Niemcom bialskim i prze­
mysłowcom bialskim. Ludność polska, która 
korzysta z przemysłu bialskiego, mogłaby za 
utworzenie tego mandatu dać odpowiedź, 
która wcale nie byłaby przyjemną przemy­
słowcom bialskim. Mówca ostrzega, aby sto­
sunków nie zaostrzano. Przystąpiono do gło­
sowania. Wniosek p. Herolda (Wszechniem- 
ca) w sprawie księstw Oświeci ma i Zatora 
odrzucono.

Wniosek p. Gł ą b  i ń s  k i e  go o p o d ­
w y ż s z e n i e  i l o ś c i  m a n d a t ó w w G a- 
I i ey i ze 102 n a 110, o d r z u e o n o  w g ło -  
s o w a n i u  i m i e n n e m  22 g ł o s a m i p r z e ­
c i w 16.

Za wnioskiem głosowali pp.: Abralia- 
mowicz, Bobrzyński, Ghoc, Cypera, Dulęba, 
Głąbiński, Hruby, Ivezević, Kozłowski, Kra­
marz, Plantan, Starzyński, Stransky, Szu- 
sterszić, Wassilko i Zazrorka.

Przeciw: Adler, Baernreither, Chiari, 
Demel, Fink, Gessmann, Grabmayr, Gross, 
Herold (Wszechniemiec) Hoffmann, Kaiser, 
Kienmann, Lecher, Lócker, Malik, Oneiul, 
Pergelt, Pommer, Schlegel, Stein, Steiner, 
Sturgkh.

Przed przystąpieniem do głosowania 
przewodniczący p. P l o y  zawiadomił, iż pp.: 
Tollinger, Lemiseh, Żaczek usprawiedliwili 
swą nieobecność. W głosowaniu nie brali 
udziału pp.: Bartoli, Hagenhofer, Malfatti, 
Parish, Pastor, Wastian, Widrnann.

P. G ł ą b i ń s k i  zgłosił swój wniosek 
jako votiun mniejszości.

Następnie głosowano nad w n i o s k i e m  
p. K a i s e r  a w s p r a w i e  m a n d a t u  n i e ­
m i e c k i e g o  z B i a ł e j  i o d r z u c o n o  g o  
21 g ł o s a m i  p r z e c i w  15.

Za wmioskiem tym głosowali pp.: Baern­
reither, Oliiari, Demel, Grabmayr, Gross, He­
rold (Wszechniemiec), Kaiser, Kienmann, 
Locker, Malik, Pergelt, Pommer, Stein, 
Stiirgkb, Wassilko.

Przeciw pp.: Abrahamowicz, Adler, Bo­
brzyński, Cboc, Cypera, Dulęba, Fink, Gess­
mann, Głąbiński, Hruby, Ivczevic, Kozłowski: 
Kramarz, Oneiul, Plantan, Schlegel, Starzyń­
ski, Steiner, Stransky, Szusteszić, Zazvorka.

Prócz tych, którzy usprawiedliwili swą 
nieobecność nie brali udziału w głosowaniu: 
Bartoli, Hagenhofer, Hofmann, Lecher, Mal­
fatti, Pńrish, Pastor, Wastian, Widmann.

P. K a i s e r  zgłosił swój wniosek jako 
wotum mniejszości.

Przystąpiono do głosowania nad wnio­
skiem p. Liickera, który przyjął propozycye 
ks. Hobenlohego co do 102 m a n d a t ó w  
jako swój wniosek.

Przed głosowaniem zabrał głos p. 
A b r a h a m o w i c z  i oświadczył, że jego 
stronnictwo chciało wstrzymać się od gło­
sowania nad tym wnioskiem, ponieważ od­
rzucono wniosek o 110 mandatów, aby je­
dnak nie dekompletować komisyi, z zastrze­
żeniem wotum mniejszości, głosować będzie 
za wnioskiem p. Liickera.

P. W a s s i l k o  przyłącza się do tego 
zastrzeżenia i oświadcza, iż również podpisze 
wotum mniejszości w myśl wniosku p. Głą- 
bińskiego.

Głosowano imiennie i w n i o s e k  p. 
L o c k e r a p r z y j ę t o  26 g ł o s a m i p r z e- 
c i w 10.

Za  w n i o s k i e m  głosowali: pp.
Abrahamowicz, Adler, Bobrzyński, Choć, 
Chiari, Cypera, Dulęba, Fink, Gessmann, 
Głąbiński, Hruby, Iwczeyic, Kienmann, Kra­
marz, Kozłowski, Locker, Malfatti, Oneiul, 
Plantan, Schlegel, Starzyński, Steiner, Stran­
sky, Szusterszie, Wassilko, Zazvorka.

P r z e c i w  pp .: Baernreiter, Demel, 
Grabmayr, Gross, Herold (Wszechniemiec), 
Kaiser, Malik, Pergelt, Stein, Stiirgh.

Prócz tych, którzy nieobecność usprawie­
dliwili, me brali udziału w głosowaniu: pp. 
Bartoli, Hagenhofer, Hoffmann, Lecker, 
Pariseh, Pastor, Pommer, Wastian i Wid­
mami.

W dalszym ciągu posiedzenia k o m i ­
s yi  r e f o r m y  w y b o r c z e j  oświadczył prze­
wodniczący p. PI oj, że nie podda pod głoso­
wanie wniosku p. Steina o wezwanie Rządu do 
przedłożenia ustawy o wyodrębnieniu Gali- 
cyi, gdyż wniosek ten nie należy do szcze­
gółowej dyskusyi nad reformą wyborczą.

Następnie przystąpiono do dyskusyi 
nad rozdziałem okręgów wyborczych według 
propozycyi ks. Hobenlohego. Wywiązała się 
dłuższa dyskusya formalna nad tern, aby 
równocześnie obradować nad §§ 34 i 35, 
postanawiającymi zaprowadzę nie wyborów 
proporcyonalnycli w wiejskich okręgach w 
Galicy i.

Uchwalono na wniosek p. K r a m a ­
r z a  obradować nad tymi paragrafami naj­
pierw, a po ich przyjęciu nad rozdziałem 
okręgów.

P. W a s s i l k o  wystąpił przeciw po­
stanowieniom §§ 34 i 85 o wyborach pro- 
porcyoualnyeh. Mógłby proponowany sy­
stem przyjąć, gdyby powrócono przytem clo 
postanowień bar. Gautsclia, aby wymaganą 
była l/3 a nie 1ji  głosów.

Za tymi paragrafami przemawiali P. 
Minister B i e n e r t h ,  szef sekcyi H a  e r  dl, 
poseł S t a r z y ń s k i ,  który podniósł, że § 35 
nie zawiera postanowienia, co ma się stać,

jeżeliby także przy drugim wyborze nie u- 
zyskano wyniku. Mówca wnosi dodatek, aby 
przy drugim wyborze ta osoba była uważa­
na za wybraną, na którą padnie względnie 
najwięcej głosów.

P. G ł ą b  i ń s k  i polemizował z p. Wassil- 
ką, oświadczając, że podział okręgów w Ga- 
licyi wschodniej w obecnym projekcie jest 
dla Rusinów o wiele korzystniejszy, aniżeli 
w projekcie bar. Gautscha.

P. D e m i n e l  wniósł, aby z okręgu Nr. 
16 wyłączyć Kęty, a w ich miejsce wstawić 
Oświęcim.

Na tem dyskusyę przerwano.
Slav. Vorr. donosi, że po posiedzeniu 

komisyi reformy wyborczej wybrano osobny 
komitet, złożony z szefa sekcyi Haerdla, pp. 
Głąbińskiego. Wassilki, Kramarza i Suster- 
sica. Komitet ten zbierze się w poniedzia­
łek o 10 przed południem w parlamencie 
celem nieohowiązująeego omówienia kwestyi 
rozdziału 102 mandatów w Galicyi między 
Rusinów i Polaków.

K0RESP0NDENCYE.
W iedeń, 28 czerwca.

(Prowi/.oryum budżetowe. — Ustawa upowa­
żniająca w sprawie traktatów handlowych. —

Enuncyacye przedstawicieli Rządu).
(i) Terminowe konieczności państwowe 

załatwione: mianowicie budżet prowizory­
czny na resztę roku, oraz ustawa upoważnia­
jąca do uregulowania handlowo-politycznych 
stosunków z pomniejszemi państwami, z któ- 
remi nie zawarto jeszcze traktatów handlo­
wych na dłuższy okres czasu.

Rezultat ten wytężonej pracy parlamen­
tarnej ostatnich dni jest ważny: nietylko 
dla tego, że zabezpiecza uregulowane sto­
sunki konstytucyjne po koniec r. b., ale i 
dlatego, że w ten sposób — w myśl wezwa­
nia przez P. Prezydenta Ministrów podczas 
pierwszego czytania prowizoryurn budżetoto- 
wego wygłoszonego, — parlament złożył 
dowód swej gotowości do pracy i stworzył 
warunki, umożliwiające załatwienie tych wiel­
kich ustaw i reform, które — jak reforma 
wyborcza — ma jeszcze załatwić przed za­
kończeniem obecnego peryodu ustawodaw­
czego.

Z ławy rządowej wygłoszono wczoraj 
podczas dyskusyi budżetowej trzy mowy. 
Znane są już z depesz. Oświadczenie P. Pre­
zydenta Ministrów, jak stwierdzają ogólnie, 
wywarły wyborne wrażenie. Także w posel­
skich kołach polskich przyjęto io sympaty­
cznie. JE. bar. Beck nie ubiega sh .o  efekty 
oratorskie — ale wywody jego odznaczają 
się. siłą przekonania, wielką dyskretną zrę­
cznością i jasnym, ścisłym poglądem na sto­
sunki, oraz silną wolą przeprowadzenia tych 
wielkich zadań, które obecna doba polity­
czna nakłada na Rząd. Gabinet jego, złożony 
z parlamentarzystów, stanowi już składem 
swym rękojmię, że zadania te przeprowa­
dzone być mogą i — wolno żywić bardzo 
uzasadnioną zresztą nadzieję — przeprowa­
dzone będą.

Wywód finansowy P. Ministra skarbu 
był znowu nietylko doskonałym oratorskim 
występem, lecz także pod względem treści, 
niezmiernie bogatej i interesującej, donio­
słem zdarzeniem parlainentarnem. W świe­
tle tego wywodu, pełnego politycznych zwro­
tów i niepospolitej fachowej wiedzy, wystę­
puje ekonomiczne położenie Państwa w no- 
wera a korzystnein świetle, na co też tak 
czuły w tym kierunku świat giełdowy zaraz 
tendencją zwyżkową odpowiedział) zwłaszcza, 
że JE. dr. Korytowski, jak napisał któryś 
z tutejszych dzienników, „czyni wrażenie 
człowieka, który wńe, czego chce" a nie sto­
jąc na stanowiskn fiskalnem, pragnie prze­
cież powodować się ostrożnością i oszczędno­
ścią w kierownictwie funduszów Państwa. 
Oklaskiwano też P. Ministra i gratulowano 
mu zewsząd gorąco.

Przemawiał jeszcze także — na temat 
dodatkowych kredytów dla kolei alpejskich — 
P. Minister kolei żelaznych dr. Derschatta a 
z polskich posłów, obok pierwszego wice­
prezesa Koła, JE. dr. Kobrzyńskiego, o któ­
rego mowie już na tem miejscu wspomniano, 
przemawiali jeszcze wśród żywych oklasków 
pp. Kolischor i Petelenz.

KRONI KA.
Lwów , 30 czerwca.

Kalendarz.
N i e d z i e l a  (1 lip ca ) :
Teobalda Op. — Bogusława. — Leontya. 
Wschód słońca o godzinie 3 34 rano, za­

chód słońca o godzinie 7'20 po południu. 
P o n i e d z i a ł e k  (2 lipca):
Nawiedzenie N. M. P. — Ojeoiuiła. — 

Judy Ap.

Wschód słońca o godzinie 3 35 rano, za­
chód słońca o godzinie 7‘20 po południu.

— Z c. i k. arm ii. D ziennik rozporzą­
dzeń wojskowych ogłasza: Generał-porucznik 
Wincenty Lehmann, przydzielony do I. komen­
dy korpuśnej, został na własną prośbę przenie­
siony w stan spoczynku. Przy tej sposobności 
Nnjj. Pan nadał mu wojskowy krzyż zasługi.

— Rektorem Politechniki lwowskiej 
na rok szkolny 1906/7 wybrano prof. Edgara 
Kovatsa, dziekanom wydziału budownictwa in­
dowego prof. Teodora Palowskiego, dziekanem 
wydziału budowy maszyn prof. Romana Dzie- 
ślewskiego.

— Ks. Arcybiskup Weber w R zym ie.
Korespondent rzymski Gazety Narodowej pi­
sze: Ks Arcyb. Weber, były sufragan arohi- 
dyeoezyi lwowskej obrz. łae., wstąpił formalnie 
i został formalnie przyjęty do Zgromadzenia 00. 
Zmartwychwstańców i rozpoczął nowieyat w nie­
dzielę, dnia 24 b. in., w Domu rzymskim. Ks. 
Arcyb. Weber przybył do Rzymu 13 b. in., po­
czem niebawem miał specyalną audyenoye u 
Ojca św., Piusa X. Załatwiwszy wszystkie spra­
wy i formalności, odprawił następnie ośmio­
dniowe ćwiczenia duchowne i przyjął pasek za­
konny z rąk ks. Jana Kasprzyckiego, generała 
Zgromadzenia, a w obecności wszystkich 00. 
Zmarty oh wstań oó w, zamieszkałych w Rzymie. Po­
nieważ 0. generał obchodził właśnie w tym dniu 
imieniny z okazyi swojego patrona św. Jana 
Chrzciciela, przeto podwójne święto święcili dnia 
tego (zlonkow'e Zgromadzenia 00. Zmartyeh- 
wstańeów,

Ojciec św. zezwolił ks. Arcybiskupowi na 
odprawienie nowicjatu w Rzymie, jakkolwiek 
na razie 00. Zmartwychwstańcy nowieyatu tutaj 
nie mają.

— Fcrye szkolne. Wskutek rozporzą­
dzenia P. Ministra wyznań i oświaty z dnia 21 
czerwca b. r. 1. 21434 w szkołach średnich i 
równorzędnych zakładach, tudzież w szkołach 
ludowych i wydziałowych, bieżący rok szkolny 
zakończy się dnia 1.4 lipca.

— Sprawozdanie z czwartkowego po­
siedzenia Rady miejskiej z powodu nawału nia- 
teryału zmuszeni jesteśmy odłożyć do następne­
go numeru.

— Nowy pociąg Lwów-Kraków-W ie­
deń. Dyrekcya kolei państwowych donosi: Po­
wtarzające się często, zwłaszcza obecnie podczas 
miesięcy letnich, przepełnienie pociągu pospie­
sznego Nr. 4, odchodzącego ze Lwowa w porze 
popołiidn., w kierunku do Krakowa i Wiednia, 
zniewala zarząd kolejowy do sporadycznego za­
prowadzenia w miarę potrzeby nadzwyczajnego 
pociąga pospiesznego Nr. 8, który odjeżdża ze 
Lwowa o 15 minut wcześniej, niż codzienny po-
i iąg- pospieszny Nr. 4 t j. o godz. 2 30 po 
południu. Pociąg ten zdąża do tych samych po­
łączeń kolejowych w miejscach rozjazdowych, 
jakoteż ma postoje w tych samych staeyacli po­
średnich, jak Nr. 4 i odjeżdża: z Gródka Ja­
giellońskiego o godz. 3 6, z Sądowej Wiszni o 
godz. 3 25, z Mościsk o godz. 3'45, z Prze­
myśla o godz. 419, z Jarosława o godz. 5, 
z Przeworska o godz. 5'16, z Łańcuta o godzi­
nie 5'38 Zwraca się przeto uwagę podróżującej 
publiczności, że ewentualna jazda tym pociągiem 
nadzwyczajnym jest dla podróżnych znacznie do­
godniejszą, niema w nim bowiem tego przepeł­
nienia, jak w codziennym pociągu pospiesznym 
Nr. 4, który przybywa do Lwowa przepełniony 
podróżnymi z Rossyi, oraz z całego szlaku PodJ 
wołoczyska-Lwów-Krasne-Brody.

Ruch tego pociągu Nr. 8 będzie na dwie 
godziny przed jego odjazdem każdorazowo ogło­
szony w sali kas osobowych (westybul) dworca 
głównego we Lwowie.

— Z kolei. Z dniem 1 lipca b. r. zmie­
nia sic rozkład jazdy pociągów mieszanych na 
kolei lokalnej Warna rossyjska-Mołdawiea (tar­
tak) w obręcie kierownictwa ruchu w Ozernio- 
wcach. Dotyczące zmiany są ogłoszone plakata­
mi w mieście, jakoteż we. wszystkich urzędach 
stacyjnych.

— M ianowanie. P, Józef Eibenschiitz 
zamianowany został prokurzystą lwowskiej lilii 
To w. tryesteńskiego „Assicurazioni geaerali“.

— K om itet pom nika Bartosza Gło­
wackiego zwraca się z usilną i gorącą prośbą, 
do wszystkich instytucyj i korporacyj, które za­
mierzały złożyć wieńce pod pomnikiem Bartosza 
w dnia 8 lipca b. r., by tego stanowczo zanie­
chały, a natomiast by przeznaczone na ten cel 
kwoty składały na ręce skarbnika komitetu, p. 
Obłego (Ratusz, Izba rękodzielnicza) na rzecz 
ufundować się mającej z dochodu z nalepek 
Bursy włościańskiej im. Bartosza Głowackiego, 
Nadto jest pożądane, aby stowarzyszenia, bio­
rące udział w pochodzie, same zaopatrzyły się 
w napisy (tablice z firmą), ozdobione zielenie.

— »Tlcn«. Pod przewodnictwem radcy 
Dworu p. Laskowskiego odbyło się onegdaj wal­
ne zgromadzenie akcyonaryuszy lwowskiej fa­
bryki chemicznej „Tlen", na którein przyjęto clo 
wiadomości sprawozdanie z czynności dyrekcji 
za rok ubiegły i udzielono jej absolutoryuin z 
rachunków. Następnie dokonano uzupełniającego 
wyboru dwóch członków rady nadzorczej. Czysly 
zysk za r. 1905 w kwocie 12.394 koron 49 
hal. rozdzielono w ten sposób, że 11.198 koron 
80 hal. przeznaczono na zupełne umorzenie strat
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z r 1903, resztę w kwocie 1195 koron 69 lial. 
Dzelano w części do funduszu rezerwowego, w

przeznaczono dla kasy pożyczkowej robo­
tników, istniejącej przy fabryce.

— H otel Ueorgehi prowadzony będzie 
°1 1 lipca na własny rachunek Towarzystwa 
UrZ ęd u ik ó w  prywatnych. Administrację hot In 
Prowadzić będzie, p. Turliński, dzierżawca re- 
skłuracyi w tym hotelu

— Festyn m ieszczański na do,-li ód
t^dow i sierot odbędzie się w niedzielę, dnia. 1 
lipca b. r., na placu powystawowyui. Początek 
0 godz 4 po południu.

— Pogrzeb M. p. dr. E m ila  Byka.
We czwartek po południu przy udziale nieprzej­
rzanych tłumów publiczności odbył się pogrzeb 
kł. p. dr. Emila Byka z gmachu Zboru izraeli- 
ckiego na cmentarz izraolicki.

Smutny obrzęd rozpoczął1 chór tein plum 
odśpiewaniem żałobnej pieśni, poczem rabin dr. 
Baro w otoczeniu rabinów dr. Guttmana i Brau- 
dego odmówił jeden z psalmów a starszy kan­
tor p. Tialpern odśpiewmł żałobną pieśń z to­
warzyszeniem chóru.

Po tej ceremonii wyniesiono zwłoki przed 
dom żałoby i tam z ustawionej przy bramie 
mównicy przemówił pierwszy imieniem Zboru 
izruelickiego, wiceprezes dr. Schaff, kreśląc za­
sługi zmarłego w obec lwowskiej gminy wy­
znaniowej.

Z koiei pożegnał zmarłego imieniem mia­
sta i Rady miejskiej wiceprezydent dr. Rutow- 
ski, podnosząc w wymownych słowach pełną 
obfitych plonów działalność dr. Byka dla dobra 
kroju, a w szczególności dla dobra miasta.

Po przemówieniu dr. Rutowskiego złożono 
trumnę na rydwanie, zaprzęgniętym w cztery 
konie, poczem żałobny orszak ruszył ku cmen­
tarzowi izrat-licki emu.

Na czele orszaku żałobnego szła deputa- 
o.ya stow. rękodzielników „Jad Charuzim“ z 
wieńcem i sztandarem, dalej szli wychowanko­
wie izraelickiego zakładu sierot, korporacja kup­
ców. żydowskich z wieńcem a następnie jechały 
dwa rydwany, okryte wieńcami.

Za trumną prócz rabinów i najbliższej ro­
dziny, postępowali: JE. P. Marszałek krajowy 
Stanisław hr. Badeni, JE. Prezydent wyższego 
sądu krajowego dr. Tchorznicki, Wiceprezydent 
Namiestnictwa Włodzimierz lir. Łoś z racicą 
Dworu Wacławem Zaleskim, wiceprezydent sądu 
krajowego wyższego dr. Dylewski, wiceprezy­
dent sądu kraj. Przy łuski, posłowie do Bady 
państwa: radca Dworu Struszkicwicz, dr. Hen- 
zel, dr. Małachowski i dr. Kolischer, Rada m. 
Lwowa z prezydyum na czele, deputacye wszyst­
kich rad wyznaniowych izraeiickich w Galicji, 
(1‘putaeya Izby adwokackiej, deputacye licznych 
instytucji oraz bardzo liczna publiczność.

Na cmentarzu izraelickim, po odprawie­
niu krótkiej modlitwy, przemawiali rabini : 
Braude po hebrajsko, dr. Caro po niemiecku i 
dr. Guttman po polsku.

Z kolei pożegnali zmarłego imieniem 
Koła polskiego radca Dworu Struszkiewiez, a 
imieniem posłów lewicy sejmowej i grona po- 
słów-Zydrtw dr. Loewenstein, kreśląc w wy­
mownych słowach zalety i zasługi bł. p. dra 
Byka.

Nastąpiły jeszcze przemówienia: dra Ma- 
ksa imieniem lwowskiej Izby adwokackiej, dra 
Tillesa imieniem k ra k o w sk ie j  gminy wyznanio­
wej , p. Schapiry imieniem Towarzystwa ręko­
dzielników żydowskich „Jad CharuziiB" ; adw. 
dra Griinbcjga imieniem urzędników kancelaryi 
adwokackiej, oraz delegata Tow. rygoryzantów 
i jednego z lwowskich nauczycieli religii moj- 
żeszowej, — poczem trumnę ze zwłokami zło­
żono na wieczny spoczynek.

A  E cieczka um ysłowo chorego. Z za­
kładu dla obłąkanych w Kulparkowie zbiegł 
wczoraj umysłowo chory Gustaw Stecher.

Zbieg obrany był w ubranie szpitalne.
A  Zgubiono : torbę skórzaną, zawiera- 

j ą c ą  kilka sztuk bielizny znaczonej literami P .  P .
A  Znalezioną na rampie kolejowej w 

ulicy Żółkiewskiej srebrną tytonierkę emaliowa­
ną złożono w policyi.

A  Kronika, p olicyjna. W Kloparowie 
aresztowano oucgdaj murarza Zygmunta Galeja, 
podejrzanego o kradzież 2000 koron na szkodę 
Salamona Gliicka.

Służąca Eleonora Antonówria, opuszczając 
onegdaj służbę u pani Ilel-ny Komoniewskiej, 
skradła jej naczynia kuchenne i zastawę sto­
łową.

Z budowy koszar furgonów przy ul. Inwa­
lidów 1. .11 skradziono w ostatnich dniach zna­
czną ilość matetyalu budulcowego.

Znaleziony na placu wyścigowym damski 
zegarek srebrny z długim łańcuszkiem złożono 
w policyi.

We czwartek wieczorem aresztowała poli­
cja w piwnicy realności przy ulicy Karola Lu­
dwika 1. 38 notowanych rzezimieszków Wincen­
tego Papare i Franciszka Żmudzińskiego, którzy 
zaopatrzywszy się w rozmaite przyrządy złodziej- 
kie, zamierzali okraść sklep jubilerski Rapschitza.

— Zm arli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie : Józefa Wiśniewska, w 36 r. życia; Paweł 
Bober, b. nauczyciel ludowy, w 24 r. życia.

W Babczy (powiat Bohorodczany) Euge­
niusz Mogilnicki, profesor gimnazjum V. we 
Lwowie, w 30 r. życia.

I t a l i i  I r t o - a r t y s i f C M
Kepertoar Teatru miejskiego.
Dziś, w sobotę, o godz. pół 8 wieczorem — 

ostatnie przedstawienie pod obecną dyrekcją — 
na dochód personaln robotniczego sceny, „Za- 
czarowauo kolo“, baśń dramatyczna w 5 aktach 
Lucjana Rydla.

W y ście  1011116 we Lwowie.
Przy niezwykle pięknej pogodzie pdbył 

się wczoraj po południu na torze hr. Oetne- 
ra za rogatką Stryjską pierwszy dzień wy­
ścigów konnych, którym przypatrywała się 
bardzo liczna publiczność. Biegów było ogó­
łem siedem.

I. Bieg otwarcia z  płotami. Panowie 
jeżdżą. Nagroda Jockey-Olubu dla Austryi 
700 K. zwycięzcy, 200 K. drugiemu, 100 K. 
trzeciemu koniowi. Meta ok. 2.400 mtr. Dla 
4-let. i starszych kom wszystkich krajów, 
które jeszcze żadnego biegu o wartości 3000 
K. lub wyżej nie wygrały.

Do startu stanęło 7 koni. Pierwsza 
przybyła do mety 4-let. klacz kaszt. „Sun- 
star" por. Reimera, drugim był st. w. gn. 
„Perkal“ st. weterynarza wojskowego Barto- 
scha, trzecim 4-let. og. gn. „Panicz" rotmi­
strza Kollera.

Totalizator 10 : 32, 20 : 64.
II . Bieg p łaski koni półkrw i. 700 K. 

zwycięzcy, 200 K. drugiemu, 100 K. trzecie­
mu koniowi. Meta ok. 1600 mtr. Dla 3-let. 
i starszych w Galicyi lub na Bukowinie wy­
chowanych koni półkrwi, które .jeszcze ża­
dnego biegu o wartości 900 K. lub powyżej 
nie wygrały.

Biegało 5 koni. Pierwszą była u mety 
6-let. kl. gn. „Wnuczka" rotin. Kollera, dru­
gą 6-Iet. kl. gn. „Puma" mr. A. Freyera, 
trzecią 5-let. kl. gn. „Augusta" Stanisława lir. 
Siemieńskiego.

Totalizator 5 : 7, 10 : 14, 20 : 28.
I I I .  Nagroda Pań. Panowie jeżdżą. Na­

groda honorowa jedźdźcowi zwycięzcy. 700 
K. zwycięzcy, 200 K. drugiemu, 100 K. trze­
ciemu koniowi. Bieg płaski. Meta około 1600 
metr. Dla 3-let i st. koni wszystkich krajów, 
które w latach 1905 i 1906 żadnego biegu 
o wartości 3000 K. lub powyżej nie wy­
grały.

U startu stanęły tylko dwa konie. Zwy­
ciężyła po walce o krótką głowę 4-let. kl. 
gn „Czafrang" hr. Oskara Potockiego, dru­
gą była 3 let. kl. kaszt. „ Viastóvka“ rotm. 
Kollera.

Totalizator 5: 9, 10: 18, 20: 36.
IV . Bieg sprzedaży ogierów. Nagroda 

rządowa 1.600 K. zwycięzcy, nagroda Towa­
rzystwa 250 K. drugiemu, 150 K. trzecie­
mu koniowi. Bieg płaski. Meta około 2400 
mtr. Dla 3-let. i st- aust.ro-węgierskich ogie­
rów, które przed biegiem przez Dyrektorymn 
Narodowego Towarzystwa chowu koni i wy­
ścigów oglądnięte i jako nadające się do 
chowu uznane zostały.

Bieg ten nie odbył się, gdyż u startu 
stanął tylko: 4-let. og. kaszt. „Bij zabij" 
rotm. Kollera.

V. Bieg o puhar. Nagroda honorowa 
(puhar) ofiarowana przez hr. Stanisława Śie- 
mieńskiego i '00 R. nagroda Towarzystwa 
zwycięzcy, 200 K. drugiemu, 100 K. trze­
ciemu koniowi Bieg płaski. Meta około 2000 
mtr. Dla 3-let. galicyjskich i bukowińskich 
ogierów i klaczy, dalej dla 3-let. klaczy 
wszystkich krajów, przez członków narodo­
wego towarzystwa chowu koni i wyścigów 
d°, Galicyi lub Bukowiny wprowadzonych, 
których właściciele złożą do rąk prezesa To­
warzystwa pisemne zobowiązanie, że w ra­
zie, gdyby ich importowana klacz zwycię­
żyła, klacz ta na zawsze w Galicyi lub Bu­
kowinie pozostanie i tylko pod tym warun­
kiem może być ̂  Sprzedaną, zamienioną lub 
darowaną, że nigdy z Galicyi lub Bukowiny 
wyprowadzoną nie będzie.

Biegały dwa konie. Pierwsza przybyła 
do mety 3-let. kl. kaszt. „Vlastóvka“ rotm 
Kollera, drugim był 3-let. og. gn. „Laudor“ 
p. Kazimierza Ostaszewskiego.

Totalizator 5: 6, 10: 13, 20: 26.
VI. Nagroda rządowa. Bieg z płotami. 

Panowie jeżdżą. 1000 K. zwycięzcy, nagroda 
Towarzystwa 200 K. drugiemu,'’ 100 K. trze­
ciemu koniowi. Meta około 2400 m. Dla 
4 1. i starszych w Galicyi lub na Bukowinie 
wychowanych koni półkrwi, które jeszcze ża­
dnego biegu o wartości 1200 K. lub powy­
żej nie wygrały.

U startu stanęło 5 kom. Pierwszy przy­
był do mety 6 1. w. gn. „Podolak" por. Rei­
mera, drugą była st. kl. kaszt. „Elmsfeuer" 
por. Poljaneca, trzecią st. kl. cgn. „Pani 
Pimperl“ Józefa hr. Koziebroózkiego, czwartą 
st. kl. kaszt. „Mimi" podpor. Pospischila.

Totalizator 5 : 7, 10 : 14, 20 : 28.
VII. Oficerski bieg z przeszkodami. „Han­

dicap". Nagroda Jockey-Olubu dla Austryi 
1000 K. zwycięzcy, 800 K. drugiemu, 200 K. 
trzeciemu, 100 K. czwartemu koniowi. Na­

groda honorowa, o tiaro wana przez przyjaciela 
sportu jeźdźcowi zwycięzcy. Meta około 4000 
m. Dla 4 1. i st. koni wszystkich krajów w 
posiadaniu oficerów, kadetów lub jednoro­
cznych ochotników, będących w czynnej słu­
żbie c. i k. armii lub c. k. obrony krajowej 
i przez tychże jeżdżonych.

Biegały trzy konie. Zwyciężyła st. kl. 
gn. „Liszka" rotm. Kollera, drugą była 6 1. 
kl. kaszt. „Diva“ por. Raunihara. Por. Rei- 
mer, który jeździł na st. w. kaszt. „Blizzard 
II", przy braniu przedostatniej przeszkody, 
upadł z konia.

'Totalizator 5 : 6, 10 : 13.

OSTATNIA POCZTA.

N aj j. P a n  powrócił w sobotę o godz. 7 
wieczorem z Morawskiej Ostrawy.

Na j w.  P i s mo  O d r ę c z n e  do Namie­
stnika Moraw wyraża podziękowanie Nąjj. 
Pana za prawdziwie rozczulające dowody przy­
wiązania i lojalności — i życzenie, aby 
stworzone na Morawach dzieło pokoju narodo­
wościowego stało się wzorem porozumienia 
pokojowego w innych przeciwieństwach na­
rodowościowych. Skrzętna praca i bogata 
działalność obu narodów na Morawach okaza­
ły Monarsze, że rozwój ich kulturalny do­
sięgną! wyżyny, która daje pocieszające wi­
doki na przyszłość.

Z Wiednia donoszą: Jutro o godz. 9 
rano odbędzie się posiedzenie K o ł a  p o 1- 
s k i  e g o /  Na porządku dziennym: sprawa 
upaństwowienia kolei Północnej,

Jak donosi Polnische Corr., na życze­
nie P. Ministra kolei udała się w sobotę do 
niego koinisya parlamentarna Koła polskie­
go. P. Minister dał wyjaśnienia co do pro­
gramu inwestycyjnego dla Galicyi w przy- 
szłem pięcioleciu. Informacye te komisya 
parlamentarna Koła przyjęła z zadowole­
niem do wiadomości.

D u m a  r o s s y j s k a przebyła znowu 
dwa posiedzenia jałowe, bezpłodne, uwień­
czone zbyt prędko nowością w młodziutkim 
parlamencie: brakiem kompletu. Na c z w a r ­
t k o w e  m p o s i e d z e n i u  komisya rugów 
wyborczych wniosła o unieważnienie wybo­
rów w gub. tambowskiej. Odczytanie sp ra­
wozdania o pogramie białostockim odroczono 
do chwili wydrukowania wyników poselskiej 
komisyi śledczej. Chcąc raz już wprowadzić 
dyskusyę na właściwe tory, uchwaliła Izba 
omawiać wszystkie nie nagłe interpelacye 
jedynie tylko na piątkowych posiedzeniach; 
ponadto ustanowiono trzech kwestorów z płacą 
10 rubli za każdy dzień obrad.

W c z o r a j s z e  p o s i e d z e n i e  rozpo­
częło się od obrad nad projektem ustawy o 
zgromadzeniach. Zbyt skrajne zapędy socya- 
listów i radykałów zbijał prof. Kotlarewski. 
Dłuższą debatę wywołała interpelacya w 
sprawie wyroku śmierci, wydanego na pe­
wnego górnika w Warszawie. K o m i s y a  
e m i g r a c y j n a  oświadczyła się za tem, że 
emigracya jest ustawowo dozwolona.

TE LE G R A M  GAZETY LWOWSKIEJ
K raków , 30 czerwca. ( le i. p r y  w.). Do 

gmachu Akademii Umiejętności przybyli dziś 
w południe Mieczysław hr. Bey, Mikołaj 
hr. Rey wraz z żoną, córką i synem, jego 
matka Wilma hr. Reyowa oraz pani z Po­
tockich l-voto Reyowa, 2-voto Kaczkowska, 
z dwoma synami z pierwszego małżeństwa. 
Chłopcy byli ubrani po polsku. Rodzina hr. 
Reyów wręczyła prezesowi hr. Tarnowskie­
mu portret Mikołaja Reya, w.ypukłorzeźbę 
srebrną. Przemówił hr. Mieczysław. W od­
powiedzi hr. Tarnowski podziękował za po­
piersie i uczynioną poprzednio fundacyę.

J)cvonport, 30 czerwca. Krążownik 
pancerny „Essejc", wstawiony do służby 
specyalnie dla manewrów ftotowych, przybył 
tu wczoraj rano. Słychać, że na pokładzie 
jego nastąpiła eksplozya przy daniu ślepego 
strzału z 6-calowego działa. Przytem jeden 
majtek zginął, a jeden oficer i 3 m a j t k ó w  
zostało zranionych.

Położenie w Królestwie Polskicm i 
w Rossyi.

Warszawa, 30 czerwca. ( Tel. pryw.). 
Sąd wojenny rozpoczął rozpoznawanie spra­
wy t, zw. organizacyi warszawskiej wojskowo- 
rewolucyjnoj, tajnego stowarzyszenia zawią­
zanego w celu szerzenia propagandy rewo­
lucyjnej pośród wojska. Jako obrońca panny

Długołęskiej i p. Bagockiego przyjechał z 
Wilna głośny obrońca por. Schmidta, adw. 
Wróblewski.

Warszawa, 30 czerwca. (le i. pryw.). 
Sprawa rolna, podniesiona w Dumie, zna­
cznie oddziałała na zmniejszenie się opera- 
caj banku włościańskiego. Włościanie Kró­
lestwa Polskiego, chociaż nie sprzyjają una­
rodowieniu ziemi, to niemniej wstrzymują 
sie niehdko od kupna gruntów nabytych już 
dla nich przez bank, lecz odmawiają nawet 
wykupu na własność posiadanych już grun­
tów Wreszcie w obecnej chwili wszyscy 
klienci banku odmawiają wykupu gruntów 
dzierżawnych do czasu rozstrzygnięcia spra­
wy rolnej.

Warszawa, 30 czerwca. Od południa 
połączenie telegraficzne z Petersburgiem
przerwane.

B erlin , 28 czerwca. Biuro Hol/Ta 
otrzymało następującą depeszę z Warszawy.

Na pułkownika żandarmeryi Muradowa 
rzucono wczoraj wieczorem na Pradze bom­
bę. Pułkownik został lekko zraniony, jego 
towarzysz zaś oraz woźnica powozu, któiyin 
jechał pułkownik, zranieni ciężko. Sprawca
zamachu uciekł.

Odessa, 30 czerwca. Podróże do Ale­
ksandry! znowu podjęto. Strejkującą załogę 
zastąpiono wojskiem.

Petersburg, 30 czerwca, ( le i .  pryw.). 
Koło polskie przygotowuje do wniesienia w 
Dumie wielką interpelacye z powodu utizy- 
mywania stanu wojennego w Królestwie Pol- 
skiein.

Petersburg, 30 czerwca. Odmowa kar­
ności, jakiej dopuścił się pierwszy batalion 
preobrażeńskiego pułku gwardyi, wprawia 
koła wojskowe w jak największe zakłopota­
nie. Szczegóły niesubordynacyi są następu-

J'“C0' Po odśpiewaniu zwykłej modlitwy wie­
czornej, jeden podoficer i jeden żołnierz wy­
stąpili naprzód i wręczyli generałowi dywi­
zyjnemu Ozerowowi adres, w którym posta­
wione były żądania batalionu: lepszego obcho­
dzenia się i lepszego wiktu; zarazem jednak 
potępiono' służbę policyjną żołnierzy i zasa­
dniczo zalecono rozdział własności ziem­
skiej. Generał zachował zupełny spokój, 
tych atoli, co mu doręczyli adres, kazał u- 
wiezić. Reszta oddziałów gwardyi zachowała 
sie' zupełnie karnie. Ponieważ batalion 
pierwszy, jako przyboczny mieszka obok pa­
łacu Zimowego, postanowiono przykładnie 
go ukarać. Pod przewodem komendanta ks. 
Trubeckiego, który natychmiast otrzymał 
najwyższą naganę, batalion posłano przy 
pełnym stanie oficerskim do garnizonu kar­
nego Medwed, gdzie znajdowali się jeńcy 
japońscy. Batalion rozbrojono. Specyaluy sąd 
wojenny będzie ustanowiony. Gwardya za­
chowywała się przy odtnaszerowaniu bata- 
ionu spokojnie i potępiała postępek bata- 
ionu.

Petersburg, 80 czerwca. Dziś jeszcze 
80 ludzi z obozu w Krasnem Siole wygna­
no. Pomiędzy ukaranymi oficerami znajdują 
się oprócz ks. Trubeckiego, także ks. Obo- 
eński, który swego czasu był przydzielony 

do boku cesarza Wilhelma, tudzież adjutant 
przyboczny Mandżurów.

Petersburg, 30 czerwca. „Zbiór ustaw" 
ogłasza zatwierdzone w maju przez cara pra­
wo, wedle którego czas służby czynnej w 
piechocie i pieszej artyleryi ustanawia się na 
3 lata, dla innych gatunków broni na 4 lata. 
Służba w rezerwie trwa od 7 —16 lat. Służba 
czynna w marynarce 5 lat, w rezerwie ró­
wnież o. Dla osób o pewnym poziomie wy­
kształcenia dopuszczone są ulgi.

Petersburg', 30 czerwca. (Pet. Ag.). 
W  Rostowie nad Donem i w Noworossyjsku 
zastrejkowali robotnicy portowi.

Petersburg', 30 czerwca. Słowo Pe­
tersburskie zaprzecza wywodom Nowego Wrem. 
jakoby stanowisko gabinetu Goremykina by- 
’ o bardzo silne. Ostatnim swym wykładem 

Dumie — pisze Słowo — Goremykin zro- 
pił fiasko. W Peterhofie uznaje się, że Du­
mie przysługuje funkcja najwyższej instytu­
c ji  państwowej, i że ministrowie są obowią­
zani odpowiadać na każdą interpelację Du­
my. Duma upoważnioną jest roztrząsać ka­
żdą kwestyę. Goremykin przekonał się, że 
pod żadnym warunkiem nie nastąpi r o z w i ą ­
zanie Dumy.

Petersburg, 30 czerwca. (Pet. Ag. 
tel.). Donoszą z Charbina, że ostatnia wy­
syłka armii mandżurskiej odeszła już do 
Rossyi. Pozostała jeszcze w Mandżuryi nie­
znaczna ilość wojska dopiero w przyszłym 
roku stopniowo będzie przewieziona do 
Rossyi.

Moskwa, 30 czerwca. W pewnem pry- 
watnem mieszkaniu znaleziono laboratoryum 
do wyrabiania bomb i skład broni. Dwu­
dziestu rewolucjonistów aresztowano.

Saratów, 30 czerwca. Na kolei Tain- 
bow-Kamyszyn banda zbójecka, z 1000 lu­
dzi złożona, napadła na pociąg towarowy. 
Nie udało jej się jednak go obrabować.

Odpowiedzialny redaktor : 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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AMBRE-ROYAL
Tlłllt

P a r f u i m  a la  m ode 
f a b r i k a n t .
29 Bouleyard des M en s  P a r t s  
lonrnissenr Drmte des cours entrangeres.

Utrzymuje na składzie
c z a s o p is m a  z a g r a n ic z n e

FRANCUSKIE humorystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteąue moderne, Les Modes, 

Femina, Le Theatre, Les Arts.
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li­
teraturę, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News.

WŁOSKIE:
Domenica del Corriere, L’Asino, II 

Secolo XX.
ROSSYJSKIE: 

Oswohożdienie, Szut (humorystyczny), 
Nowoje Wremia.

Sokołowskiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Przy chorobach nerwowych w szel­
kiego rodzaju używa się

S o m a t o z y
jako środka pobudzającego apetyt 

i wzmacniającego nerwy.

4 " 0

i0 |
o

Polecamy KONWERSYĘ

i> jo Pożyczki iiasia
na wolne od podatku

OMiiacye Pożyczki i  Lwowa
pod warunkami ogłoszonymi w pro­
spekcie konwersyjnym, który przesy­

łamy na życzenie.

Sokal I Łllien.
Dom bankowy i kantor wymiany.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 30 czerwca 1906.

Hotel George’a.
PP.: H. Konarski 7. Grochowa, Hr. A- 

Starzeński z Płazy, Hr. St. Grabowski z P°' 
lanki. hr. J, Koziebrodzki z lodhajczyk, WŁ 
Młodecki z Monasterzysk, hr. Z. Zamoysk1 
z Laszek, hr, K. Ozosnowski z Podola ros-

Hotel Imperial.
PP.: W. Golę liski z Krasnolesia, J. Go- 

łębski z Slawentyna, W. Skibnlewski z Po' 
dola ross.. J. Zieleniewski z Odessy, dr. G- 
Wesołowski z Rossyi.

Hotel Kontinent.
P P . : Fr. Mysłowski z Zwiniacza.

Hotel Francuski.
PP.: L. Żmigrodzki z Rossyi, 0._ Ga- 

stinger z Wiednia, A. Leszczyński z Żyto­
mierza, Fr. Kamiński z Odessy, E Bartx 
z Eossyi.

Hotel Europejski.
PP.: M. Asłan z Borysławia, St. Kań­

ski z Hołodek.
Hotel Victoria.

PP. S. Gruja-Prawdzic z Wołynia, Z. 
Biesiadowski z Sehodnicy.

C  E  X  X  I  K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lw ów , d n ia  30 czerw ca 1906. 1 p ła c ą (żądają
w a lu tą  koron.

I .  A k cye za sztukę. K  h K  h
B a n k u  k ip . g a l. po 200 zł. (400 kor.) 576 - 586 —
B a n k u  g a l. d la  h a n d lu  i  p rzem .

po z ł. 200 (400 ko r.)  . . . . __ __ 195 -
K ol. L w ó w -C zern .-Ja ssy  po 200 zł.

w. a. w s reb rze  (400 k o r.)  . . 579 — 586 —
F a b ry k i  w agonów  w S an o k u  p rz e d ­

tem  L ip iń s k te g o  po 500 kor. . — — 300 -
Tow. d la  g a l. p rz e d się b . e le k try ­

czn y ch  wod. po 200 z ł. (400 kor.) 400 — 410 -

I I .  L is ty  zastaw ne za  100 kor.

B a n k u  h . g. 5 % w . a. w y l. z 10% 111 50 __ __
„ „ „ los w 50 1 e 100 50 101 20

„ „ „ 4 %  „ 6 0 1 .p o 2 0 0 k . e 98 35 99 05
„ k ra j. 4 1/* °b „ los w  51 1. a . 101 30 102 —

„ 4 #  „ los w  57 1. ^ 98 70 99 40
Tow. k re d . g a l. ziem . 4 #  (p ie rw - e

sz a  e m i s y a ) .................................... „ 99 70 —  —
Tow. k red . g a lie . z iem sk . 4%  ^

le s  w  411/ ,  l a t .............................. 99 60 — —
lo s. w  56 l a t ........................ s 98 90 99 60

I I I .  O b ligi za  100 kor. ”

G al. fu n d u sz u  p ro p in . 4%  w. a. 99 50 100 20
B uków , fu n d u sz u  p ro p in . 5%  w. a. 102 60 _ _
K o m u n aln e  B a n k u  k r . 5 % (2 e m .) __ __

„ „ 41/* % (3  em .) N 101 20 101 90
„ „ 4%  (4  em .) 9 98 70 99 40

K ol. lo k a ln e  d tto  4 °jo . . . .  ^ 98 80 90 50
P o ży czk i k r . 4%  po 200 kor. z ro ­

k u  1893 .......................................... 99 - 99 70
P o ży czk a  m. L w ow a 4 % . . . . 97 40 98 10

» 17 » 41/, . . . . 100 60 101 30

I V .  L o sy.

M. K rak o w a po z ł. 20 (40 ko r.) 91 - 97 -

Y . M onety.

D u k a t c e s a r s k i .................................... 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a .................................... 19 - 19 25
100 r u b l i  ro s sy js k ic h  s re b rn y c h  . 249 - 251 50
100 ru b l i  ro ssy jsk ic h  p ap ie ro w y ch 251 50 254 -
100 m arek  n ie m ie c k ic h  . . . . 117 20 117 70

K u rs giełd y wiedeńskiej.
D n ia  28 c z e rw ca  1906.

A . Ogólny d łu g  państw a. p ła c ą  ż ąd a ją
Je d n o l ity  d łu g  p a ń s tw a  w b an k n o t.

m a j - l i s t o p a d ..................................................9 9 6 5  9 9 8 5
sty c zeń  l i p i e c ............................................99 '60  99 80

w sre b rz e
p ła c ą  ż ąd a ją

100'35
100-35

157 80 
2 0 8 - -

100-35
100-35

159-80 
211 —

281-75
281-75
290-75

1 1 3 1 0

99-70 99-90

99-85 

117-65 

473 —

100-85

118-65

477-—

K oronow a w alu ta .
J e d n o l ity  d łu g  p a ń s tw a

lu ty -s ie rp ie ń  ..........................................
k w ie c ie ń - p a ź d z ie r n ik ........................

L osy  z ro k u  1854 po 250 zł. m k. 3 '2  p r.
„ „ 1860 po 500 z ł. w a. 4 p r.
„ „ 1860 po  100 z ł. 4 p r . . .

„ 1864 po 100 z ł ..... 279-75
„ 1864 po 50 z ł ..... 279-75

L is ty  zast. dom en p aris t. po 120 zł. 5 p r . 283 75

B .  D ł u g  p a ń s tw a  (w sz y s tk ic h  w R adzie  p a ń s tw a  
re p re z e n to w a n y c h  k ra jów  k o ro n n y ch ),

A u s tr . r e n ta  z ło ta  w o lna  od p o d a tk u
za 100 z ł. 4 p r .............................................117.90

A u s tr . r e n ta  w w al. kor. w o ln a  od 
p o d a tk u  4 p r ............................................

C . O b lig a c y e  k o le jo w e  
K ol. A rcy k s . A lb re c h ta  za  100 z ł. 4 p r.
K ol. C esarz. E lż b ie ty  w złocie  w olne 

od  p o d a tk u  za 10Ó zł. 4 p r . . .
Kol. Ces. E lż b ie ty  za 200 z ł. m k. 5 %

p r. (ostem p. a k e y e ) ..............................
K ol. C esarza  F ra n c is z k a  Jó z e fa  za  100

z ł. 5 l lt  p r ...................................................
Kol. K a ro la  L u d w ik a  po 200 zł. m k.

(ostem p . akcye) 4 p r ............................
K ol. A rcy k s . R u d o lfa  w w al. koron, 

w olne od p o d a tk u  4 p r .........................

O b lig a c y e  p i e r w s z e ń s tw a  (ko lejow e).
K o,. A re . A lb re c h ta  za  300 zł. 5 p r . 106-25

w  złocie  za  200 z ł. 5 p r .  . . . — —
K ol. C zesk iej zaeh . za  200, 1000 i 

5000 zł. 4 p r . . . . . . . .
K ol. C zesk iej em iss . z r . 1895 za 400

kor. 4 p r .....................................................
K ol. buko w iń sk ie j lo k a ln . za  400 kor.

4 p r ...............................................................
K ol. g a lie . K a ro la  L u d w ik a  4 p r . .
K ol. lw o w sk o -cze rn .-jassk ie j z r . 1894

4 p r ................................................................
K ol. A rcy k s . R u d o lfa  (S a lzk am m er- 

g u t)  za 400 m arek  4 p r . . . .

D . D ł n g  p a ń s t w a  (k ra jó w  k o ro n y  w ę g ie rsk ie j) . 
W gg. z ło ta  r e n ta  za  100 zł. 4 p r . .

„ „ „ w  w al. kor. 4 p r . .
W gg. obi. p r . re g u ł. C isy  4%  . .

„ poż. p rem . za  100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za  50 zł. (100 kor.)

E .  O b lig a c y e  in d e m n iz a c y jn e .
K ro acy i i  S ł a w o n i i ..................................... 97 —
W ę g ie r  za  100 zł. 4 p r ..................................95 —

F .  I n n e  p u b l ic z n e  p o ż y c z k i.

105-25
r.

125-25 126-25 

99-55 100-50 

99-60 100-60

99-75 100-75 

99-75 100-75

99-50
99-80

100-50
100-80

99-45 100-45 

117-50 118-50

95-30 
1 5 6 1 5  
208 40 
2 0 8 5 0

Poż. re g u ł. D u n a ju  z r .  1878 los 5 p r. 
Poż. k ra j. B ukow iny  z r . 1893 los za

95-50
15 825
210-40
210-50

9 6 - -

106-25
200 kor. 4 pr. 5-80 99-80

K oronow a w a lu ta . p ła c ą  żąd a ją
B u k o w iń sk ie  obi. p ro p in a e y jn e  los za

100 zł. 5 p r ...................... ' . . . . 101-75 102-75
G al. poż. k r. z r . 1893 4 p r ..................... 98 ’45 99 '45

„ obi. p ro p . „ 1889 4 p r ....................  99 05 100 05
P o ży czk a  m ia s ta  L w ow a z r . 1896

4  p r ................................................................ 97-50 97 80
R e n ta  w ło sk a  za  100 liró w  (96 kor.)

P oż. se rb . p rem . za  100 fra n k . 2 p r. 98 — 104 50
T u reck ie  obi. p rem . kol. za  400 fra n k . 163-10 164-10

6 .  L i s ty  z a s ta w u e .  O blig . h ip o t. i l is ty  d łu żn e  
(z a  100 z ł. N om .)

A n g lo -A u s tr . b a n k u  los w 30 1. 41/1 p r . — •— — —
A u str . z a k ł. k r . ziem . los w 50 1. 4 p r. 98 '80  99 80

„ „ obi. p rem . z r. 1880 3 p r . 289-— 2 9 5 '—
„ „ 1889 3 p r. 2S9 50 295 60

B ukow ińsk i zak ł. k red . ziem . los 5 p r . 100 75 101-75 
„ lo s 4 p r. 99-7-5 100-75

G al. akc. b. k ip . 10 p r . p rem . los 5 p r . 111-10 1 1 2 1 0
„ „ „ „ los -50 1. 4 1/, p r . . . 100-50 101-50
„ „ „ „ „ 60 1. 4 p r . . . 98-50 99-50

G al. Tow. k red . ziem . 4 p r. los. 56 la t  98-50 99-50
„ „ „ „ 4 p r . los. 41 la t  99-60 — ■—
„ „ „ „ 4 p r . s ta re  . . 99-75 — •—

B anku  k rajow ego  d la  G a licy i Lodom.
4 1/, p r . 511/, la t  zw ro tne  . . . 1 0 P 40  102-40 

B anku  k ra jo w eg o  ob lig . kom un. 3 erni-
sy a  42 la t  4 1/ ,  p r .................................... 101-— 102-—

B anku  k r. lo sy  571/ ,  1. za  200 k. 4 p r. 98 '50  99-30
A u stro -w eg . b an k u  50 4 p r. . . . 99 90 100-90

„ 50 la t  w. k. 4 p r . 100-25 101-25

II. O b lig  iicye z p raw em  p ie rw sz e ń s tw a  
za  100 zł. nom .

Tow. źeg l. p a r . po D u n aju  ?.» 400 i
10.000 m. 4 p r ........................................ 115 50 116-50

Tow. źeg l. p a r . po D un . E m . r . 1886 p r. 115 60 116 60
K o l.p ó łn . ces. F e rd . ein. z r . 1886 4 p r. 1 0 0 '— 101-—

„ „ „ „ „ „ 1887 4 p r. 100 — 100-90
„ „ „ „ ., „ 1888 4 p r. 99 90 100 85
„ „ „ „ „ „ 1 8 9 1 4  p r . 100-50 101-50

K olej L w ó w -C zern .-Jassy  z r . 1884 za
300 z ł ...........................................................  92-65 93-65

Kolej L w ów -C zern . z r . 1884 za 300
zł. 4 p r ........................................................ 98-80 99-80

G al. kol. lok . w schód , za 100 zł, 4 p r . — •— — -—
W eg. g a l. kol. ein. 1870 za  200 zł. 5 p r . 103-75 104-—

„ „ „ 1890 za  200 zł. 4 p r . 99 ’75 —

J . L o sy  (za  sz tu k ę ).

B u d a p esz teń sk ie  (B -asilica) 5 z ł . . . 22-80 24 80
Z a k ła d  kred . d la  h an d . i  p rzem . 100 zł. 468 — 478- —
C la ry  40 z ł. m . k .......................................  140 — 150 —
P o ży czk a  m ia s ta  In sb ru k u  20 z ł. . 78-— 84-—
L o sy  m ia s ta  K rakow a 20 z ł. . . . 88 — 92-—
P oży czk a  m ia s ta  L u b ia n y  20 z ł  . . 57-— 62 —
P a lfy  40 z ł. m. k. . . . . 158 — 168-—

K oronow a w a lu ta . p ła c ą  żąd a ją
Czerw , k rz y ż a  a u s tr . tow . 10 z ł  . . 49 60 51 60
Czerw , k rz y ż a  w ęg. tow . 5 zł. . . 30 60 3 2 ’60
L osy  fun d . A rcy k s . R u d o lfa  10 z ł. . 58 — 63--—
S alin a  40 z ł. m k ..................................... 204 ’— 210 —
P o ży czk a  m ia s ta  S a lz b u rg a  20 z ł. . 70- — 75-—

K . A k c y e  banków  (z a  sz tu k ę).

B a n k u  A n g lo -A u s tr . 240 kor. . . . 310 — 311 —
P esz t. B an k u  h a n d l. 500 z ł. . . . 3126 •— 3136-—
Zakł'. k red . d la  h a n d lu  i  p rzem  . . 670-75 671-75 
W ęg. B a n k u  k re d y t. 200 z ł. . . . 810 — 811- —
D olno a u s tr . tow. esk . 400 kor. . . 565 — 566 80
G alio, b an k u  h ip . 200 z ł ........................ 578 — 580-—

„ „ d la  n a n d l. i  p rzem . 200 z ł. — — 195.—
B a n k u  d la  k ra jów  k o ro n n y ch  200 zł. 437 — 43 7 .—

„ A u s tro -w ęg . 1400 k ........................1 6 9 P — 1701 —
„ Z w iązku  (U n io n b a n k )  200 z ł. 550 50 551-50 

C zesk iego  b anku  zw iązkow ego 100 zł. 245 -50 2 4 6 '— 
Z iv n o s te ń sk a  b a n k a  100 zł. . . .  242-— 2 4 3 '—

L . A k c y e  P rz e d s ię b io rs tw  tra n sp o r to w y c h .

B uk. kol. lok. akc. p ierw . 200 zł. . 470 — 490 —
„ „ „ akeye zak ła d . 200 z ł. 432-— 4 4 0 '—

K olei p ó łn . ces. F e rd . 1000 zł. m k. 5 7 3 0 '— 5760-— 
K ol. L w ó w -B e łz e c (a k c .p ie rw .)200 zł. 411-— 4 2 I-—

„ L w ó w -C zern .-Jassy  200 z ł. . . 5 8 0 '— 580 30 
„ w sch o d .-g a lic .- lo k a ln . 200 zł. . 392-— 400-— 

A u s tr .T o w .ż e g l.n a D u n a ju 5 0 0  zł. m k. 1053-— 1057-—

M . A k c y e  P rz e d s ię b io rs tw  p rzem y sło w y ch .

Tow. k o p a lń  w ęg la  w B ru x  100 zł. 6 7 5 -— 681 — 
G alie , k a rp a c k ie  n a f t. tow . 500 kor. 5L0-— 525 — 
A u s tr . tow. g ó rn icze  A lp in e  100 z ł. 574 50 575 50 
P ra g s ly e g o  tow. Żelazn, p rzem . 200 zł. 2730 — 2735- —
S eh o d n icy  500 k o r..................................... 612-— 615-—
T nreok . zarz . ty ton iow . 500 fran k ó w  412- — 413---
T r ifa il . tow. kop. w ęg la  70 z ł. . . 274 — 277 -

N . W e k s l e .

B e r l in  za  100 m arek  5 p r, . . 117-371/ ,  117-571/,
L o n d y n  za  10 fu n t. szt. 4 p r. . 240 45 240-15
P a ry ż  za  100 fran k ó w  . . . .  95 -6 2 '/, 95-771/,
P e te r sb u rg  za 100 ru b li  5 1/ ,  p r. — —
N iem ieck ie  b a n k i ........................ 117-40 117 70
W ło sk ie  b a n k i ......................................95 '62V , 9 5 '7 7 */,
F ra n c u sk ie  b a n k i ...........................  — •— — .—
S zw ajca rsk ie  b a n k i ........................  95-671/ ,  95-801/,

O. W A L U T Y .

D u k a t c e sa rsk i....................................  11-34 11-38
A u s tr . węg. 8 g u ld . z ło ta  m o n e ta  — — -—
2 0 - f r a n k o w k a ....................................  1 9 1 4  19-17
2 0 - m a r k ó w k a ............................... . 23-47 23-54
R o sy jsk i p ó łim p e ry a ł . . — -— —
N iem . b a n k n o ty  za 100 m arek  . 117-371/ ,  117 571/,
W ło sk ie  b an k n o ty  za  100 l ir . . 95 60 95 80
B u b l e ......................................................  2-52 2-52

■ »  K i K i s r n r i  w ć l  u ®  w  w .

Licytacye.
(5013 8 - 3 )  

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska 1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, w soboty po południu od 3 do 8.

L i c y t a c y e :
Poniedziałek 2 lipca 1906 od 10 do 12 

godz.: meble, obrazy, kosztowności, to­
wary korzenne i norymberskie.

Wtorek 3 lipca 1906 od 10 do 12 godz.: 
konfekcya damska, kapelusze i różne 
wina i wódki.

Środa 4 lipca 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble i fortepian.

Czwartek 5 lipca 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble, maszyna do pisania, rower. 

Piątek 6 lipca 1906 od 10 do 12 godziny: 
towary korzenne i modne damskie. 

Sobota 7 lipca 1906 od 4 do 8 godziny: 
tanie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 25 czerwca 1906.

L. 72.863/yiL b. (5008 8 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościńcach państwowych 
w krakowskim okręgu budowniczym w latach 
1907, 1908 i 1909 odbędzie się 11 lipca 
1906 w c. k. Starostwie w Krakowie licyta- 
cya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1907 
dostawić się mającego wynoszą: za 8760 m 3 =  
87.812 kor. 10 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatne udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5 prc. kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli­
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło­
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego kamie-

niołemu lub szutrowiska osobno, albowiem 
zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo 
według poszczególnych kamieniołomów lub 
szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych; albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 21 czerwca 1906

L. 79.993/VII. b. (5009 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach 
państwowych w wadowickim okręgu budo­
wniczym w latach 19 6, 1907 i 1908, odbę­
dzie się 10 lipca 1906 w c. k. Starostwie 
w Wadowicach licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1906 wynoszą: 6562 koron 
07 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają ofer­
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za­
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i

we wadyum wynoszące 5% kwoty fiskalnej, 
z wyrażeniem opustu z cen jednostkowych 
nietylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeli zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnyeh dla każdej drogowej osobno, albo­
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun­
kowo według poszczególnych sekcyi dro­
gowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 21 czerwca 1906.

L. cz. E. 5523/5 (5002 3 - 3 )
Na żądanie Gminy miasta Doliny od­

będzie się dnia 25 lipca 1906 o godzinie 11 
przed południem w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 10, licytacya realności whl. 176 ks. 
gr. gm. Dolina dz. V.
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Nieruchomość ta, wystawiona na licy­

tację jest ocenioną na 12.324 koron.
Najniższa cena wynosi 8216 kor., po­

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku,

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumentu, przejrzeć 
można podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dolina, dnia 5 ezerwca 1906.

L. cz. E. 39,6 (6) (4998 3 —3)
Na żądanie Skarbu państwa, zastąpio­

nego przez c. k. urząd podatkowy w Jawo- 
rowie odbędzie się dnia 17 lipea 1906 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 51, licyta­
c ja  60/448 części dóbr Wierzbiany whl. 1200 
ks. gr. dla większych posiadłości obwodu 
przemyskiego objętych, Grzegorza Charzew- 
skiego własnych.

Ta część nieruchomości wystawionej 
na licytacyę jest ocenioną na 3356 koron, 
26 hal.

Najniższa cena wynosi 2237 kor. 50 
hal , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w kancela- 
ryi Ńr, 16.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k, Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 9 czerwca 1906.

L. 15.430 06. (5011 3 - 3 )
O b w i e s z c z ę  ni e.

Celem obsadzenia trafiki tytoniowej po 
Józefie Plohn pod ik. 178 w Rynku w Tar­
nopolu, rozpisuje się konkurencję za pomocą 
pisemnych ofert, z wykluczeniem ustnego 
przetargu.

W czasie od 1 czerwca 1905 do 31 
maja 1906 wynosiła sprzedaż wyrobów ty­
toniowych w tej trafice 18.336 kor. 74 hal., 
a dochód brutto 1784 kor. 42 hal.

Za dochód odpowiadający tym datom, 
nie ręczy się na przyszłość. Wadyum wy­
nosi 200 kor.

Oferty wygotowane w myśl obowiązu­
jących przepisów, należy wnosić w opieczę­
towanych i należycie oznaczonych kopertach 
najpóźniej do dnia 19 lipca 1906 do godz. 
11 przed południem na ręce Naczelnika 
c. k. Dyrekcji okręgu skarbowego w Tar­
nopolu.

Bliższe warunki przejrzeć można w wy­
mienionej Dyrekcji, tudzież w c. k. Nadzo­
rze straży skarbowej w Tarnopolu.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 16 czerwca 1906.

L. cz. E. 728/5. (5041 2 - 3 ;
Gdy nabywcy licytacyjni 1/4 części re ­

alności whl. 969 ks. gr. gm. Gerinakówka 
ceny kupna nie złożyli zarządza się relicy- 
taeyę tej 1/4 części realności na koszt i nie­
bezpieczeństwo nabywców Mosesa Krampfa 
z Germakówki i Benjamina Walzera w Miel­
nicy. Termin do przeprowadzenia tej relicy- 
tacyi wyznacza się na dzień 19 lipca 1906 
o godz. 9 rano Biuro Nr. 4 tut. sądu.

Przy tej relicytacyi' służą warunki za­
twierdzone tus. uchwałą z dnia 27 września 
1905 1. cz E. 725/5 (3) z tą odmianą, że 
najniższa cena kupna wynosi 356 koron.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, duia 7 kwieinia 1906,

L. cz. E. 256/6 (5) (504-5 2 - 2 )
Dnia 19 lipca 1906 o godzinie 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. VI licytacya real­
ności whl. 317 gminy Beremiany objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 2480 kor.

Najniższa cena wynosi 1654 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go-
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dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. VI

Takie prawa, wobec których niniejsza li­
cytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skntkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju t istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 10 czerwca 1906.

L, 2162. (5083 2 - 3 )
Obwieszczenie.

Rada powiatowa w Rawie zamie­
rza oddać w przedsiębiorstwo budowę 
gmachu na pomieszczenie biur za 
kwotę około 40.000 koron, oraz bu­
dynku na mieszkanie woźnego, stajnię 
i wozownię za kwotę około 8000 kor.

Mający cbęć podjąć się tej budo­
wy winni są sporządzić potrzebne pla­
ny i kosztorysy na podstawie rzutów 
poziomych, które przeglądać można w 
k&ncelaryi Wydziału powiatowego w 
godzinach urzędowych.

Termin do wnoszenia ofert upły­
wa z dniem 31 sierpnia 1906.

Plany nie przyjęte nie będą wy­
nagrodzone.

Wydział powiatowy
Rawa, dnia 21 czerwca 1906.

L. 2 i 05 (5098 1 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi 

Celem oddania w przedsiębiorstwo 
murowanej szkoły żeńskiej w Kamion­
ce strumiłowej o ośmiu salach nauko­
wych, kancelaryi i mieszkania dla kie­
rownika, składającego się z 3 pokoi, 
kuchni, spiżarki i piwnicy, ogłasza się 
niniejszym licytacyę przez pisemne o 
ferty, które wnosić należy do dnia 10 
lipca 1906 godziny 12 w południe, do 
Urzędu gminnego w Kamionce stru­
miłowej.

Cena wywołania wynosi 47 650 
kor. 46 hal

Licytacya odbędzie się dnia 10 
lipca 1906 o godzinie 1. po południu, 
w Urzędzie gminnym w Kamionce 
strumiłowej.

Do ofert należycie ostemplowa­
nych, należy dołączyć 5°/0 wadyum i 
deklaracyę, że oferentowi znane są 
szczegółowe i ogólne warunki budowy, 
i że zobowiązuje się warunki te w zu­
pełności wykonać.

Plan i kosztorys przejrzeć można 
w Urzędzie gminnym w Kamionce 
strumiłowej.

Przedsiębiorstwo budowy oddane 
będzie oferentowi, który poda najwyż­
szy opust z ceny kosztorysowej, i za­
sługiwać będzie na zaufanie.

Zatwierdzenie oferty i kontraktu 
zastrzeżone jest c. k Radzie szkolnej 
okręgowej

Oferty później wniesione nie bę­
dą brane pod rozwagę.

Z Urzędu gminnego.
Kamionka strumiłowa, dnia 25 

czerwca 1906.
Burmistrz.

L. cz. E 397/6 (5108)
Na żądanie Chairna Niirnberg* w Ja- 

złowcu odbędzie się dnia 6 lipca 1906 o 
godzinie 10 przed południem, w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. IV. liey- 
tacya 4/10 niewydzielonych części realności 
objętej whl. 60 ks. gr. gm. kat. Jazłowiec 
składającej się jedynie z parceli bud. 82/2 
na której wystawiony jest murowany kra- 
mik 4'25 m. długości, a 4-50 szerokości i 
1 in. 50 wysokości.

Część nieruchomości wystawionej na 
licytacyę jest oceniona na 152 kor. 40 hal 

Najniższa cena wynosi 76 kor. 20 hal 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

dni* 1. lipca 1906.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
ceaienia i t d )  może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. IV.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej, przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Buczacz, dnia 19 maja 1906.

L. cz. E. 986/6 (5110/
Na żądanie Mikołaja Rogowskiego za­

stąpionego przez adw. dr. Klemensa Bąkow- 
skiego odbędzie się dnia 11 lipca 1906 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr, II. licytacya 2 3 
części realności lwh. 1739 gm. kat. Czort- 
ków z Wygnanką zobowiązanych własnych.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenione (z uwzględnieniem do­
żywocia 1/4 części realności na rzecz F ran­
ciszki Zaeharyasiewicz na 2042 koron.

Najniższa cena wynosi 1321 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. VIII.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabli­
cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okrę­
gu sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział V.
Czorików, dnia 25 maja 1906.

L. cz. E. 931/6 (9) (5119)
Dnia 16 lipca 1906 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w b iu rze  Nr. 2 w T łu m a czu  licyta­
cya a) połowy realności whl. 87 ks. grt. 
gminy Bratyszowa, b) całej realności whl. 
941 gminy.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę, są ocenioną ad a) 515 kor. 80 hal., 
wezem grunt na 479 kor. 75 hal., a bu­
dynki na 36 kor. 5 hal., ad b) na 599 kor. 
34 hal., w ezem grunt na 453 kor. 74 hal., 
a budynki na 105 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 338 kor., 
ad b) 356 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2. . . . .

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 26 maja 1906.

L. cz. E. 881/6 (5073)
Na żądanie Kasy pożyczkowej gminy 

Nowica zastąpionej przez adw. dr. Stane- 
ckiego odbędzie się dnia 30 lipca 1906 o

godz. pół do 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w sali Nr. III. w Ka­
łuszu licytacya realności lwh. 828 ks. gr. 
kat. Nowica Semiona Perehinia syna Pa­
wła własnej, która to realność nie ma ża­
dnych przynależności.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na sumę 4530 kor.

” Najniższa cena wynosi 3020 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
rlany, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
noszune.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 2 czerwca 1906.

L. cz. E. 565,6 (4) (5072)
Dnia 9 sierpnia 1908 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 34, odbędzie się lieytacya połowy 
realności objętej whl. 366 ks. gr. gm. Ka­
mionka Strumiłowa wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z okiennic.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę jest ocenioną na 2720 kor., połowa 
przynależności na 6 kor.

Najniższa cena wynosi 1363 kor., po­
niżej której sprzedaż nie odbędzie się.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy kupujący przejrzeć w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 26.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka, dnia 12 czerwca 1906.

L. cz. E. 360/6 (5074)
Na żądanie Herscha Pfaua odbędzie 

się dnia 23 lipca 1906 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 39 licytacya realności objętej whl. 
139 i 140 gm. Kosów wraz z przynależno- 
ściami.

Nieruchomości te, wystawione na li­
cytacyę są ocenione: pierwsza na 2648 kor., 
a druga na 2855 kor.

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
kwotę 1765 koron, a co do drugiej, kwotę 
1903 koron, poniżej tej ceny sprzedaż nie 

'dzie do skutku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kossów, dnia 20 czerwca 1906.

L. cz. E. 285 6 (5) (5109 1— 3)
Na żądanie Józefa Scheina kupca w Ha­

liczu odbędzie się dnia 23 lipca 1906 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Bołszowcach 
licytacya realności whl. 105 ks. grunt. kat. 
Bołszowee objętej Jz pb. 89 się składającej.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na kwotę 6.400 kor.

Najniższa cena wynosi połowęj ceny 
szacunkowej tj. 3.200 koron, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niuiej- 
szem zatwierdza z tą zmianą, że najniższa 
oferta wynosi 3200 kor. i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.
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Takie prawa, w obec których niniej­

sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już skutecznie podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibil 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowee, dnia 22 czerwca 1906.

L. cz. E. 839/6 (8) (5122)
Dnia 18 lipca 1906 o godzinie 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 19, licytacya re­
alności whl. 343 gm. Tutuków Hillola Gold­
steina własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 3.544 kor. 42 hal.

Najniższa cena wynosi 2362 koron, 95 
ha l ,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta! (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla który ch jakie prawa lub cię- 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 12 czerwca 1906.

L. cz. 639;6 (4), 377/6 (4), 520/6 (4), 
665/6 (4) (5066)

W niżej wymienionym Sądzie w biu­
rze nr. 2 w domu p. Turzańskiego odbędzie 
się dnia 24 lipca 1906 licytacya następują­
cych nieruchomości:

1) realności whl. 697 gm. Bilcze oce- 
cenionej na 800 kor. o godz. 8 ra n o ;

2) 62/200 części realności whl. 678 
gm. Korolówka ocenionej na 124 kor, o go- 
dżinie 9 rano ;

3) 1/5 części realności whl. 489 gm. 
Szuparka ocenionej na 290 kor. o godz. 10 
ra n o ;

4) realności whl. 213 gm. Korolówka, 
ocenionej na 600 kor. o godz. 11 przed po­
łudniem.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi:) ad 1) 800 kor,, ad 2) 
82 kor. 67 hal., ad 3) 193 kor. 84 hal., ad 
4) 460 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie niżej 
w y m ie n io n y m  w  biurze Nr. 2. Oddział II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem po­
dnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 15 czerwca 1906.

L. cz. E. 803/6 (5) (5071)
Na żądanie niel. Wacława Niedźwiedź, 

zastąpionego przez opiekuna Michała Storo- 
żyriskiego i na wniosek Lueyi Niedźwiedź 
odbędzie się dnia 25 lipca 1906 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 10, licytacya real­
ności obj. whp. 379 gm. Kotuwka wraz z 
przynaleźnościami.

Ni .ruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 287 kor.

Najniższa cena wynosi 191 koron 34 
halerzy, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny! wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa mb 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania iicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Niewiadomego z miejsca pobytu zobo­
wiązanego Michała Smolaka zawiadamia się, 
że kuratorem jego jest adw. dr. Pohrille w 
Kopyczyńcach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyrice, dnia 6 czerwca 1906.

L cz. E. 179/6 (4) (5075)
Dnia 23 lipca 1906 o godzinie 9 przed 

południem odbędzie się przymusowa licyta­
cya realności 1. wyk, hip. 56 gm. Brzezinka, 
oszacowanej na 857 kor.

Najniższa cena wynosi 571 koron, 
33 kor.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tus. kancelaryi.

C. k. Sąd powiatowy.
Krzeszowice, dnia 12 czerwca 1906,

L. 1752. (5091 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Urząd loteryjny we Lwowie ma 
do sprzedania w drodze ofertowej około 2600 
kg. papieru do szkartu przeznaczonego, z 
czego około 1000 kg. odpada na papier, na­
dający się na przemielenie.

Oferty, zaopatrzone znaczkiem stem­
plowym na 1 koronę, należy przy dołącze­
niu wadyum w kwocie dwadzieścia (20) kor. 
złożyć najpóźniej do dnia 24 lipca 1906 
12 hal. w południe w kasie c. k. llćzędu lo­
teryjnego.

Urząd loteryjny dla Galicyi i Bukowiny 
we Lwowie.

Lwów, dnia 26 czerwca 1906.

L. cz. E. 594/6 (-5) (5079)
Dnia 26 lipca 1906 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 12 
Ii. piętro sądu tutejszego licytacya 1 4 cz. 
realności whl. 390 gminy Toustobaby.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 810 koron.

Najniższa cena wynosi 206 koron 
67 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć' można w sądzie tut. 
w biurze nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo'- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 10 czerwca 1906.

L. cz. E. 545/6 (4) (5107)
Dnia 28 lipca 1906 o godzinie 8 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 4odbędzie się licytacya l/4części 
realności whl. 784 ks. gr. gm. Bełz na wa­
runkach przedłożonych niniejszein ustalo­
nych.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę jest ocenioną na 910 kor.

Najniższa cena wynosi 526 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta, można przejrzeć w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenie 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nia 
m ogłyby  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego, i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 28 maja 1906.

Upadłości.
L. cz. S. 1/6 ; 1) (5017 3 - 3 )

Edykt konkursowy.
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Abrahama Lipschtitza i Leona Lipschutza, 
nieprotokołowanych właścicieli fabryki po­
kostów, lakierów i farb lakierowych w Ko­
łomyi.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Eadcę sądu krajowego p. Bernackiego, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. adw. 
dr. Schulbauma w Kołomyi.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 2 lipca 1906, 
godz. 9 przed połudn. w tym. sądzie w biu­
rze Nr. 74 przedłożyli dokumenty, poświad­
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioska­
mi względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 20 lipca 
1906, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
23 lipca 1906 godz. 9-tej przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i inasie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym, służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonemu

Dalsze ogłoszenia w loku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kołomyi lub w pobliżu Kołomyi, mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek ko­
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 15 czerwca 1906.

L. cz. Ec. S. 4 6 (13!) (5085 2— 3)
W sprawie konkursowej Marka Biede- 

ra rozpisuje się sprzedaż z wolnej ręki po­
łowy dóbr Milna.

Chęć kupna mający mają wnieść ofertę 
na ręce zawiadowcy masy adwokata dra 
Ausschnitta w Buczaczu najdalej do 23go 
lipca 190 6, który też bliższe informacje co 
do warunków nieruchomości nabycia tej u- 
dzielić może.

Buczaez, dnia 27 czerwca 1906.
Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. 1127/pr. (5010 3 -  3)

K o n k u r s .
Celem obsadzenia przy c. k. Dyrekcyi 

lasów i dóbr państwowych Oddział I. we 
Lwowie prowizorycznej posady c. k. koncy- 
pisty administracyjnego w X. klasie rangi 
z roczną płacą 2200 koron i ustawowym do­
datkiem akty walnym rozpisuje się niniejszem
konkurs.

Ubiegający się o tę posadę winni u- 
dowodnie, że złożyli wszystkie teoretyczne 
egzamin a państwowe z prawniczo-politycz- 
nych studyów z dobrym postępem, dalej 
wykazać wiek, znajomość języków krajowych 
i niemieckiego w słowie i piśmie, wreszcie 

■ wykazać się, że odbyli praktykę konceptową 
przy c. k. Władzach, a względnie urzędach 
administracyjnych lub sądowych.

Do uzyskania w drodze awansu posa­
dy c. k. adjunkta administracyjnego w IX. 
klasie rangi wymagane jest złożenie egza­
minu przepisanego rozporządzeniem e. k. Mi­
nisterstwa rolnictwa z dnia 18 listopada 
1895 Dz. u. pr. p. Nr. 175, lub też dostar­
czenie dowodu, że dotyczący kandydat zło­
żył już z dobrym postępem jeden z prakty­
cznych egzaminów przepisanych dla urzędu 
sędziowskiego, adwokatury łub prokuratoryi 
skarbu, notaryalu, politycznej administracji, 
lub też służby przy kierujących władzach 
skarbowych.

Podania wnieść należy w przepisanej 
drodze do Prezydyum c, k. Dyrekcyi lasów 
i dóbr państwowych we Lwowie do dnia 10 
lipca b. r.

C. k. Namiestnik : 
jako Prezydent c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr 

państwowych.
W zastępstwie :

Hirsch.
Prezydyum c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr 

państwowych.
Lwów, dnia 20 czerwca 1906.

L. cz. L. 826. (5052 3 - 3 )
Zwierzchność miasta Muszyny rozpi­

suje konkurs na posadę sekretarza i kontro- 
lora miejskiego.

Ubiegający się winien do podania do­
łączyć i

a) metrykę chrztu,
b) świadectwo moralności,
c) świadectwo ze złożonych egzaminów 

na sekretarza i kontrolora gminnego, obję­
tych ustawą gminną z r. 1896,

d) dowód praktyki przynajmniej je ­
dnorocznej w jednym z urzędów gminnych 
objętych ustawą gminną z roku 1896.

Kandydaci, pozostający dotychczas w 
służbie publicznej, winni podania wnosić za 
pośrednictwem dotychczasowych swych władz 
przełożonych.

Do tej posady przywiązana jest płaca 
roczna 1200 koron, na razie na rok prowi­
zorycznie, po roku nienagannej służby na­
stąpi stabilizacja i ewentualnie podwyższe­
nie płacy.

Podania należy wnosić do zwierzchno­
ści miasta Muszyny najdalej do końca lipca 
1906 roku.

Muszyna, dnia 25 czerwca 1906.

L. cz. L. 76086/11. (5016 3 — 3)
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. u- 
rzędzie pocztowym w Szymbarku z poborami 
III klasy 6 stopnia i ryczałtem na służące­
go, później oznaczyć się mającym.

Podanie należy wnieść najpóźniej do 
11 lipca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 29 czerwca 1906.

Kuratele.
L. cz. P. 21.6 (5) (5121 1 - 3 )

Dmytro Filipczak syn Iwana Moto- 
weluk z Żabiego uznany marnotrawcą.

Kuratorem ustanowiony Dmytro Ki- 
mejczuk.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żabie, dnia 19 marca 1906.

L. cz. L. 7/6 (4) (5078 1—8)
Za umysłowo chorą uznano Anastazyę 

Łytyk w Ilni licach.
Kuratorem jej ustanowiono Jakóba Ly- 

tyka w Ilnilicach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowesioło, dnia 16 czerwca 1906.

L. cz. P. I. 60 6. (5030)
Za chorą umysłowo uznano Itę Thaler 

w Jaśle.
Kuratorem jej ustanowiono p. Meihla 

Thaiera w Jaśle.
O. k . Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jasło, dnia 10 czerwca 1906.

L. cz. L. 7/5 (10). (5048)
Za marnotrawcę uznano Petra Macurę 

w Żukotynie.
Kuratorem jego ustanowiono Mykietę 

Lechniowskiego w Żukotynie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Turka, dnia 19 kwietnia 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. I. 128/6 f i )  (5000 3—3)

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
Jacka Demytczuka i przeciw Ignacemu De- 
mytczukowi, którego miejsce pobytu jest nie- 

, znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Busku przez Szaję Finka i Ittę 
Eisgrau zam. Fink w Busku pozew o znie-



sienie współwłasności realności objętej wyk. 
hin. 1. 1514 ks. gr. Busk.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 5 lipca 1906 o godzinie 8 rano w biu­
rze Nr. 2 tutejszego Sądu.

Celem strzeżenia praw wyżej wymie­
nionych pozwanych ustanawia się pana adwo­
kata dr. Auerbaclia w Busku kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie wy­
żej wymienionych pozwanych w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki spadkobiercy Jacka Demytczuka tudzież 
Ignacy Demytczuk w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Busk, dnia 23 czerwca 1906.

L. cz. I. 208/6 (1). (5007 8 - 8 )
Przeciw Wojciechowi Zarudzkiemu nie­

wiadomemu z miejsca pobytu wniósł do 
sądu w Skałacie Antoni Chwaliński pozew' 
o 1/4 część realności objętej whl. 201 kg. 
Mch zanówka.

Bozprawa odbędzie się dnia 9 lipca 
1906 o 9 rano.

Kuratorem dla pozwanego ustanowią 
się Antoniego Wigurskiego z Mołczanówki, 
który ma pozwanego w tej sprawie zastępy- 
wać na jego koszt i niebezpieczeństwo do­
póki on się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, 30 maja 19Ó6.

L. cz. 22,935. (5060 2 - 3 )
Firma „Unger, Aschkanasy, Kreisberg“ 

właścicielka rańneryi nafty przy ulicy bo- 
rysławskiej w Drohobyczu, wniosła do c. k. 
Starostwa podanie o zezwolenie na urządze­
nie swej rańneryi przez dobudowanie maga­
zynu i prasy, oraz na rekonstrukcyę budyn­
ku dla pomieszczenia kotła parowego.

Celem zbadania, czy istnieją warunki 
do uwzględnienia powyższego podania, od­
będzie się dnia 11 lipca 1906 o godz. 3ciej 
po południu dochodzenie komisyjne w myśl 
postanowień rozdziału III. ustawy przemy­
słowej .

To podaje się do powszechnej wiado­
mości z nadmienieniem, że zarzuty mogą 
być wnoszone wcześniej na piśmie lub ust­
nie przy dochodzeniu, w przeciwnym bo­
wiem razie zezwoli władza na uskutecznie­
nie projektowanych urządzeń, chybaby z u- 
rzędu stwierdzono przeszkody przeciw po­
zwoleniu.

Plany przeglądać można w c. k. Sta­
rostwie w godzinach urzędowych do dnia 
10 lipca br. włącznie.

Drohobycz, dnia 20 czerwca 1906.

L. cz. O. 104/6 (1) (5077)
Przeciw Waniowi i Michałowi Smeta- 

tanom, których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do c. k. sądu powia­
towego w Muszynie przez Andrzeja Smetanę 
pozew o uznanie i wpis prawa własności 
1/4 i 1/4 części realności lwh. 66, 48/6912, 
48/6912 części lwh. 134 gm. Mochnaczka wyż.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 5 lipca 1906 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Wania i Mi­
chała Smetanów ustanawia się pana Michała 
Ilujniaka w Mochnaezce wyżnej.

T enże  kurator zastępować będzie Wania 
i Michała Smetanów w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 15 czerwca 1906.

L. cz. C. VII. 382/6 (1) (5105)
Przeciw Szyfre Tepper, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Tarnopolu przez 
Kasyana Wasałak i Julię Zakorodną zam. 
Wasałak pozew o zapłacenie 1000 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 6 lipca 1906 o godz. pół 
do 10 przed południem.

Celem strzeżenia praw tejże ustanawia 
się pana adw. dra Horowitza ze substytu- 
cyą pana adw. dra Leiblingera w Tarnopolu 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Szy- 
frę Tepper w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oaa w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział VII. 
Tarnopol, dnia 18 czerwca 1906.

L. cz. C. V. 377/6 (1) (5103)
Przeciw Marcelemu Beichowi którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Krakowie 
przez Stanisława Ghunberga w Krakowie po­
zew o rozwiązanie umowy spółki.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
ustna rozprawa na dzień 19 czerwca 1906, 
godz. 9 rano w tym sądzie sala Nr. IV.

Celem strzeżenia praw Marcelego B e i- : 
cha ustanawia się pana dr. Franciszka Mus- 
sila adwokata w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kraków, dnia 10 czerwca 1906.

L. cz. C. VI. 461/6 (1) (5102)
Przeciw Salkę vel Zygmuntowi Steinowi 

w Krakowie którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesione zostały pozwy do c. k, sądu po­
wiatowego w Krakowie a mianowicie przez 
Mosesa Wolfa Nussbauma o 206 kor. 60 hal. 
O. VI 461/6 i Filii c. k. uprzyw galic. akc. 
Banku hipotecznego w Krakowie o 600 kor. 
C. VI 462/6 i o 1000 kor. C. VI 463/6.

Na podstawie tych pozwów wyznaczone 
zostały rozprawy na dzień 23 czerwca 1906 
a mianowicie: w sprawie C. VI 461/6 o godz. 
12 w połud., O. VI 462/6 o godz. 121/* po 
poł. i C. VI 463/6 o godz. 12 i pół po poł. 
w biurze Nr. 126 wyżej wymienionego Sądu.

Celem strzeżenia praw Salkę vel Zyg­
munta Steina ustanawia się pana adwokata 
Pawłowicza w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 21 czerwca 1906.

L. cz. C. I. 236 6 (2)  ̂ (5101)
Przeciw Piotrowi Kinal rolnikowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Brzeża- 
nach przez nieletniego Izydora Tkaczuk po­
zew o uznanie ojcostwa i płacenie alimentów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 25 czerwca 1906.

Celem strzeżenia praw pozwanego Pio­
tra Kinala ustanawia się pana adwokata dr. 
Schiissla w Brzeźanach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż- 
wymienionego pozwanego w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzeżany, dnia 12 czerwca 1906.

L. cz. C. 111. 32/6 (1) (5118)
Przeciw Ludwikowi Baranowi ze Zdziar- 

ca, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Radomyślu przez Wincentego Barana po­
zew o przepisanie prawa własności 15  i 
1 20 części realności wbl. 48 ks. gr. gminy 
kat. Zdziarzec objętej.

Na podstawie pozwu togo wyznaczono 
w sądzie tutejszym ustną rozprawę na dzień 
27 kwietnia 1906 o godz. 10 przed połu­
dniem.

Celem strzeżenia praw Ludwika Ba­
rana ustanawia się pana adw. Sylwestra 
Richtera w Radomyślu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Lu­
dwika Barana w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl, dnia 11 kwietnia 1906.

L. cz. C. II. 187,6 (1) (5076)
Przeciw Chaimowi Landesowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c k. sądu powiatowego w Kutach 
przez Leibę Gellesa, kupca w Kutach, po­
zew o 400 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczon o au- 
dyencyę na dzień 6 lipca 1906 o godz. 8 przed 
południem.

Celem strzeżenia praw Cliairna Lande­
sa ustanawia się pana adw. dr. Kulika w 
Kutach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Ohai- 
ma Landesa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 11.
Kuty, dnia 18 czerwca 1906.

L. cz. C. II  240 6 (1)  ̂ (5117)
Przeciw Jurkowi Rybczańskiemu Nyko- 

ły, rolnikowi w Luczy, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Peczeniżynie przez Ger- 
schona Ratha pozew o 1000 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10 
lipca 1906 o godz. 11 przed południem.

Celem strzeżenia praw nieobecnego, 
ustanawia się pana Wasyla Kowałyszyna, 
wójta w Luczy, kuratorem’.

Tenże kurator zastępywać będzie nieo­
becnego wjrzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Peczeniżyn, dnia 20 czerwca 1906.

L. cz. Cw. II. 185/6 (3) (5112)
Przeciw Danyle false Dmytrowi Syr- 

nyk, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do podpisanego sądu 
przez Michała Jarysz pozew o własność re­
alności whl. 397 gm. Peremiłów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27 sierpnia 1906 8 rano.

Celem strzeżenia praw Danyły false 
Dmytra Syrnyk ustanawia się pana Semka 
Syrnyka w Peremiłowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kopyczyńce, dnia 15 czerwca 1906.

L. cz. C. III. 139 6 (2) (5113)
Przeciw Katarzynie Prytuła, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiat, w Lubaczowie 
przez Wasyla i Maryę Lewkowiczów pozew 
o własność i intabulacyę p. gr. lk. 3597/1 i 
3597/2 w Młodowie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 30 sierpnia 1906 godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana adw. dra Jakóba Szłapę 
ądwokata w Lubaczowie.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 21 czerwca 1906.

L cz. Ow. IV. 1896 6 (1) (5086)
Przeciw p. Leizerowi Willnerowi, któ­

rego miejsce pobytu nie jest znane, wnie­
siony został do niżej wymienionego sądu 
przez p. Hermana Kahanego we Lwowie po­
zew wekslowy o 30( 0 koron.

Na podstawie pozwu nakazano pozwa­
nemu do trzech dni zapłatę lub wniesienie 
zarzutów.

Celem strzeżenia praw pozwanego, u- 
stanawia się p. adw. dra Józefa Westreicha 
we Lwowie kuratorem, który go zastępować 
będzie w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieezeris two, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 16 czerwca 1906.

L. cz. Cw. IV. 1S97/6 (1) (5087)
Przeciw p. Leizerowi Willnerowi, któ­

rego miejsce pobytu nieznane, wniesiony 
| ostał do niżej wymieniouego sądu przez p,. 
Hermana Kahanego we Lwowie pozew we­
kslowy o 2100 kor. zpn.

Na podstawie tego pozwu nakazano po­
zwanemu do trzech dni zapłatę lub wniesie­
nie zarzutów.

Celem strzeżenia praw pozwanego u- 
stanawia się p. adw. dra Józefa Westreicha 
we Lwowie kuratorem, któiy go zastępować 
bgdzie w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Delatyn, dnia 16 czerwca 1906.

L. cz. C IV 58/6 (1) (5120)
Przeciw nieznanemu z życia i miejsca 

pobytu Waśkowi Bogacz vel Stefanów tu­
dzież nieobjętej masie spadkowej ś. p. Iwa­
na Bogacza vel Stefanowa z Leszczowatego 
wniósł Stefan Bogacz vel Stefanów pozew o 
podział parcel gruntowych i uznanie prawa 
własności.

Ustna rozprawa odbędzie się 2 lipca 1906 
godzina 10 rano.

Kuratorem dla W aśka Bogacza yel Ste­
fanowa ustanowiono ks. Iwana Hryń gr. kat. 
proboszcza w Krecowie zaś dla nieobj masy 
spadkowej Iwana Bogacza vel Stefanowa Mi­
chała Magaca w Leszczowatem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 16 czerwca 1906.

L. cz. C. III. 202/6 (1). (5115)
Przeciw Wojciechowi Mucha z Pyzówki 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Nowym Targu przez Józefa Muchę z Pyzówki 
pozew o 300 koron.

hi a podstawie tego pozwu z dnia 18 
czerwca 1906 wyznaczona została audyeneya 
na dzień 5 lipca 1906 godz. 3 po południu.

Celem strzeżenia praw pozwanego Woj­
ciecha Muchy ustanawia się pana adw. dr. 
Kohna kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
dopóki on w sądzie się. nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowy Targ, dnia 18 czerwca 1906

L. cz. C. II 155/6 (2) (5070)
Przeciw Semkowi Semerak, ktoiego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Jaworowie 
przez Iwana Gidźaka pozew o uznanie i wpis 
prawa własności do realności whl. 606 gm. 
Zawadów.

Na podstawie pozwu wyznacza mę au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 11 
lipca 1906 godz. 9 rano w B. Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanego u- 
stanawia się p. adw kraj. Schmidta w Ja­
worowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on _w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jaworów, dnia 5 ezerwca 1906.

L. cz. C. I. 130/6 (1). (5069)
Przeciw Hryciowi Gerjakowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiat, w Dobromilu przez 
nieletniego Wasyla Pawłowskiego pozew o 
ojc-owstwo i płacenie rat alimentacyjnych.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 11 
lipca 1906 godz. 10 rano do tego sądu 
biuro Nr. 9,

Celem strzeżenia praw Hrycia Gerjaka 
ustanawia się pana dr. Szamińskiego, adwo­
kata w Dobromilu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dobromil, dnia 26 czerwca 1906.

Spadki.
L. cz. A. III. 132 6 (4) (5067 1 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomym.
O. k. sąd powiatowy w Borszczowie 

ogłasza, że dnia 15 marca 1906 w Cyga­
nach zmarła Józefa Warowa nie pozostawia­
jąc rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu powo­
łanej do tego spadku Antoniny Warowej 
nie jest znanem, przeto wzywa się ją, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego, zgłosiła się w tutejszym 
sądzie i wniosła oświadczenie co do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i z kuratorem Józefem Baszczakiem 
dla niej ustanowionym.

Borszczów, dnia 6 cz-rwea 1906.

Amortyzacye.
L cz. T. 9/6 (1) (5023 2 - 3 )

A m o r t y z a c y a .
Na wniosek Markusa Teitelbauma, 

kupca w Przemyślu, wdraża się postępowa­
nie, celem amortyzacyi rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionego wekslu na 1000 ko­
ron opiewającego, podpisanego przez Sa­
muela Kronfelda jako przyjemcę, a przez 
wnioskodawcę jako wystawiciela z daty Prze­
myśl 25 lipca 1901.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia ostatniego o- 
głoszenia w gazecie urzędowej, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu weksel ten za nieistniejący u- 
zn ny zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 13 czerwca 1906.

L. cz. T. 11/5 (2) (5055 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

wzywa Jana Dermę, nieślubnego syna ś. p. 
Maryanny Derma, ażeby w przeciągu jedne­
go roku, a najpóźniej dnia 1 lipca 1907 
dał o sobie wiadomość, albowiem w razie 
przeciwnym uznany zostanie za zmarłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 4 czerwca 1906.
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F irm y .
L. cz. Firm. 96,6 B. 28. (5026)

Zmiany i dodatki odnoszące sig do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedynczych i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co następuje:
Siedziba f irm y: Bolechów.
Brzmienie f irm y: „Izrael Hauptman et 

Comp.“
Zmarł: spólnik Józef Nemlich.
Spółka dalej prowadzoną bgdzie pod tą 

samą firmą.
Dzień wpisu: 7 czerwca 1906.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Stryj, dnia 3 czerwca 1906.

L. cz. Firm. 501 Stow. I. 230/10. (5028)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firmie: 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Jabłono­
wie stowarzyszenie zarejestrowane z nieogra­
niczoną", porgkąże na walnem zgromadzeniu z 
dnia 10 marca 1906 wjbrano w miejsce ustępu­
jącego zastępcy przewodniczącego Mieczy­
sława Strzetelskiego, zastępcą przewodniczą­
cego Karola Chlamtacza kierownika szkoły 
z Suchostawu, zaś w miejsce ustępującego 
członka zarządu Piotra Sehaba wybrano 
członkiem zarządu Michała Szymków rolnika 
w Jabłonowie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 30 maja 1906.

L. (5027)cz. Firm. 499 Stow. II. 156/1.
Protokołowanie firmy.

Do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych wpisano firmę: „Spółka 
oszczędności i pożyczek w Chodaczkowie 
wielkiem stowarzyszenie zarejestrowane z nie­

ograniczoną poręką" z tern, źe stowarzysze­
nie to zawiązało sig na podstawie statutów 
z daty Chodaczków wielki 21 maja 1906.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest,
1) dostarczanie członkom swoim w miarę 

potrzeby i użyteczności celu i w miarę fun­
duszów pożyczek potrzebnych im do obrotu 
w gospodarstwie, przemyśle i handlu za po­
mocą wspólnego kredytu wszystkich człon­
ków,

2) przyjęcie i oprocentowanie wkładek 
oszczędności,

3) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Zarząd składa się z 5 członków a to:
1) Władysław Kamiński kierownik szkoły 

ludowej w Chodaczkowie wielkim jako prze­
wodniczący,

2) Stanisław Dereń, rolnik w Chodacz­
kowie wielkim jako zastępca przewodniczą­
cego,

3) Franciszek Domaradzki, rolnik w 
Chodaczkowie wielkim jako członek.

4) Jan Bernacki syn Wojciecha, rolnik 
w Chodaczkowie wielkim jako członek.

5) Zygmunt Winnik, rolnik w Chodacz­
kowie wielkim jako członek.

Firmę stowarzyszenia w ten sposób się 
podpisuje, iż do firmy stowarzyszenia stam- 
pilią wyciśniętej dołączają swe podpisy prze­
łożony zarządu względnie jego zastępca i je ­
den z członków zarządu.

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo­
wiadają wszyscy członkowie solidarnie całym 
swym majątkiem.

Ogłoszenia stowarzyszenia winny być 
podpisane przez przełożonego zarządu wzglę­
dnie jego zastępcę, zaś w wypadkach §§ 17, 
30 i 36 statutu przez przewodniczącego Bady 
nadzorczej lub jego zastępcę i umieszczane 
na tablicy wywieszonej na urzędzie gminnym.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 30 maja 1906.

I o w y  ścienny
R O Z K Ł A D  J A Z D Y

ważny od 1 maja 1906 !
jest do nabycia

Murze dzienników Pasaż H a u s m a n a  1. 9
po 70  hal., 

na kartonie po 1 kor.
a  S a S  s & g g g s  a s B i s s  s g g g s  s a s

Doniesienia prywatne.

N a  w s z y s tk ie
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką m . 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - - - -

$ e n c y a  dzienników i ogłoszeń St. S o k o ł o w s k i e g o
l w ó w ,  P a s a ż  Maisa&mi&iisi Sb

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

w

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w  Krakowie.
do 1. 42643/1906. (4703)

Rozpisanie dostawy.
Na rok 1907 rozdaną zostanie w drodze ofertowej dostawa następujących materya- 

łów, a mianowicie:
1) różne wyroby walcowni żelaza, jako to: żelazo w sztabach, walcówki (Kommer- 

zeisen), blachy żelazne,
2) sprężyny stalowe płaskie (resory) i spiralne,
3) różne towary żelazne, jako to: siatki druciane, łańcuchy, mutry, nity, podkładki, 

śruby, splinty, sztyfty i t. d , także mosiężne sztyfty i śruby.
Ogólne i szczegółowe warunki mające służyć za podstawę przy wykonaniu powyż­

szej dostawy, jakoteż formularze ofert zawierające bliższe szczegóły potrzebnej ilości 
i rozmiarów, można przeglądnąć w biurach podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
i zgłaszać się po nie ustnie lub pisemnie, dołączając markę pocztową na opłatę przesyłki.

Oferty wnosić można tylke na przeznaczonym do tego należycie ostemplowanym 
formularzu i to na każdą grupę materyałów osobno w kopertach zaopatrzonych odpo­
wiednim napisem jak naprzykład: „Oferta na dostawę wyrobów walcowni lub sprężyn, 
albo też różnych towarów żelaznych" do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie, 
najpóźniej do 12 godziny w południe dnia 20 lipca b. r.

Ceny materyałów należy podać z doliczeniem opakowania i innych kosztów z do­
stawą franko do jednej ze stacyi c. k. kolei państwowych.

Wymienionych powyżej materyałów dostarczać będą dostawy w miarę potrzeby na 
podstawie częściowych zamówień w czasie od 1 stycznia 1907 do końca grudnia 1907.

Każdy oferent jest obowiązany przez 6 tygodni licząc od dnia ostatecznego terminu 
przeznaczonego do wnoszenia ofert, pozostać w słowie, zaś przysługuje mu prawo być 
osobiście obecnym przy komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 21 lipca b. r. 
o godz. 10 przed południem.

C. k. Dyrekcyi kolei państwowych wolno przyjąć poszczególne oferty na całą ilość 
oferowanego rnateryału lub też tylko na część tegoż materyału, wolno jej także oferty 
wcale nie uwzględnić, wymieniona władza ma również prawo zażądać podwyższenia lub 
obniżenia ilości przy wyrobach walcowni oraz sprężyn pod pozycyami 1 i 2 o 15°/0, wre­
szcie przy innych wyżej wymienionych towarach o 25% (wyraźnie dwadzieścia pięć od

dostawy, a w szczególności bez zmiany cenywarunsowsta) bez zmiany przyjętych 
jednostkowej.

Po otrzymaniu uwiadomienia o przyjęciu całej oferty lub części tejże, ma oferent 
złożyć w tutejszej kasie dyrekcyjnej kaucyę, której wysokość wynosi 10% wartości poru- 
czonej dostawy.

Gdy kilka osób przedkłada wspólną ofertę należy załączyć deklaracyę, że przyjmują 
solidarnie zobowiązania i wymienić, która z nich do prowadzenia interesu i do podejmo­
wania wypłat jest upoważnioną. Przelewanie praw i obowiązków wynikłych z umowy na 
dostawę powyższych materyałów może nastąpić jedynie za zezwoleniem podpisanej c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych. Oferty wniesione po wyż wymienionym terminie, albo też 
nie odpowiadające warunkom niniejszego rozpisania nie będą uwzględnione, również mogą 
być odrzuconemi oferty, które nie zostały napisane na przeznaczonym do tego formularzu.

C. k. D yrekcya kolei państwowych.
W Krakowie, duia 1 lipca 1906.
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Kk k. S ta a tsb a h n d ire k tio n  L e m iie rg .
Zl. 69853/IY.

Lieferungs-Aussehreibung.
Die Lieferung der nachstehend angefllhrten Materialen wird fur das Jah r  1907 im 

Offertwege yergeben und zw ar:
1. Walzeisen, Bleche, Feder- und Werkzeugstabl ;
2. Diverse Eisenwaaren fur Werkstatten ;
3. Schwellenbezeichnungsnagel;
4. Schufeln aller A r t ;
5. Werkzeuge und Arbeitsgeriite fur den Bahnerhallungsdienst.
Die der Lieferungsausfuhrung zu Grunde zu legenden allgemeinen und speziellen 

Lieferungsbedingnisse dann die Offertformularien, welche zur Verfassung der Offerte 
benlitzt werden miissen, und welche die naheren Angaben fiber die Bedarfsmengen und 
Dimensionen enthalten, konnen bei der unterzeichneten k. k. Staatsbahndirektion einge- 
sehen, behoben oder gegen rechtzeitige Einsendung des Porto per Post bezogen werden.

Die Preise sind franko eine Station der k. k. osterr. Staatsbahnen inklusive aller 
Spesen zu notieren.

Die Offerte sind sammt der etwaigen Beilagen per Bogen mit einem I  K Stempel 
versehen, versiegelt und mit der Aufschrift: „Offert fur Lieferung verschiedener Mate- 
rialen" bei k. k. Staatsbahndirektion in Lemberg, langstens 20. Juli 1. J. 12 Uhr mit- 
tags einzubringen.

Die nach den naheren Bestimmungen des Offertformulares vorzulegenden Qualitilts- 
Muster sind separat verpackt franko aller Spesen in einer zur Erprobung derselben bin- 
reichenden Menga an die k. k. Material-Magazins-Leitung in Lemberg, unter Berufung 
auf das Offert, einzusenden.

Jeder Offerent bat das Becht, der am 21 Juli 1. J. um 10 Uhr Vormittags stattfin- 
denden kommissionellen Offert-Eroffńung personlich beizuwohnen.

Der k. k. Staatsbahndirektion steht es frei, die Offerte rucksichtlich der ganzen 
offerierten Menge oder nur eines Teiles derselben anzunehmen oder ganz abzulehnen.

Offerte, welche nach dem obigen Termine eingebracht werden oder den Bestim­
mungen dieser Ausschreibung nicht entsprechen, bleiben unberucksichtigt.

Die Offerenten bleiben mit Ihren Anboten durch seehs Wochen vom Schlusse des 
Offerteinreichungstermines gerechnet, im Worte. Die k. k. Staatsbahndirektion ist be- 
rechtigt, die angegebenen Liefermengen wahrend der Lieferzeit um 15% zu erhóhen 
oder vermindern.

Lemberg, am 1 Juli 1906,
K. k. Staatbahndirektion in Lemborg.

C. k. O y re k c y a  k o le i p ań stw o w ych  wre Lw ow ie .

Ogłoszenie dostawy.
(4856)

Na rok 1907 rozpisuje się dostawa następujących materyałów i wyrobów:

1. Żelaza walcowego, blach, stali sprężynowej i na narzędzia ;
2. rozmaitych wyrobów z żelaza dla warstatów;
3. gwoździ do znaczenia progów ;
4. łopat różnego rodzaju;
5. narzędzi i przyrządów dla konserwacyi kolei.
Przy uskutecznieniu dostawy obowiązujące ogólne i szczegółowe warunki dostawy, 

tudzież formularze, których oferenci do sporządzenia ofert użyć winni, można przejrzeć 
lub otrzymać wprost u podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowej, albo przez pocztę za 
wczesnein nadesłaniem znaczków pocztowych. W formularzach tych są zawarte bliższe 
dane zapotrzebowanych materyałów i ich ilości.

Ceny żądane mają być podane franko jakiejkolwiek stacyi c. k, kolei państwowych 
wraz z doiiczeniem wszelkich ubocznych wydatków.

Oferty i załączniki marką po 1 koronie na każdym arkuszu ostemplowane, opieczę­
towane i zaopatrzone napisem : „Oferta na dostawę różnych materyałów" wnieść należy 
do c. k. Dyrekcyi kolei państwowej we Lwowie najdalej do dnia 20 lipca b. r. do go­
dziny 12 w południe.

Wzory oferowanych materyałów, przysłać należy do c. k. Zarządu magazynu mate­
ryałów we Lwowie, stosownie do bliższych postanowień zawartych w formularzach ofert, 
w osobnem opakowaniu franko i w dostatecznych do ocenienia tychże ilościach z powo­
łaniem się na wniesioną ofertę.

Każdemu oferującemu wolno być obecnym przy roztwarciu ofert, które w dniu 21 
lipca o godzinie 10 przed południem nastąpi.

Podpisanej e. k. Dyrekcyi kolei państwowej przysłużą prawo przyjęcia oferty w ca­
łości lub tylko częściowo, albo też zupełnego jej uchylenia.

Oferty wniesione po terminie ustanowionym lub nie odpowiadające ogłoszonym wa­
runkom dostawy nie będą uwzględnione.

Deklaracyą ofertową są oferenci związani przez sześć tygodni, licząc od końcowego 
terminu dla wniesienia ofert. C. k. Dyrekcya może podczas trwania dostawy podwyższyć 
lub zniżyć o 15% podane ilości materyałów mających byó dostawionymi.

Lwów, dnia 1 lipca 1906.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
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i: Nieznajomość ustawowa nie jest żadnem usprawiedliwieniem. Dlaczego nie spro­
siłeś Pan sobie broszurę z tysiącem świadectw od aptekarza Thierry’ego z Pregrady.

Ustawowo ochronione: Każde naśladownictwo i przedruk karane. 
Nieznajomość ustaw y nie jest usprawiedliwieniem.

Sędzia: Oskarżony prawie cały swój i ostatni grosz wy­
rzucił na środki całkiem bezwartościowe i beskuteczne, 
chociaż Pan przewieź, tak jak prawie każdy wiedzieć 
musiał, że jedynie Thierregc- Balsam i maść centyfo- 
ljowa jedynie są najpewniejszymi, najskuteczniejszymi 
i nieomylnymi środkami leczniczymi we wszystkich 
wypadkach i jest to także udowodnionem tysiącami
pism dziękczyiutych.

O skarżony: Niestety, dałem sobie wyperswadować i uży­
wałem pierwszych Lepszych proponowanych mi środ­
ków, które były bezwartościowe i bezskuteczne, używa­
łem balsamów fałszowanych, czego teraz żałuję.

Sędzia
wadziłeś Pan sobie broszurę, z tysiącem świadectw od aptek 
którą posyła się każdemu na życzenie bezpłatnie i franco.

Oskarżony: Niestety i ta okoliczność nie była mi znaną.
Sędzia: Tym razem zostaniesz Pan uwolnionym od przestępstwa obowiązkowego przestrze­

gania zdrowia Pańskiego i rodziny — pod warunkiem jednak, że. się poprawisz. Zanie­
chać ma Pan także sprowadzania i używania wszelkich innych bezwartościowych
i bezskutecznych surrogatów i falsyfikatów7 i ma Pan zawsze używać wyłącznie Thier-
ry’ego balsamu i maści centyfoljowej jako jedynie pewnych i zdumiewająco działających 
środków. Ustawy zdrowia powinniśmy wszyscy dokładnie przestrzegać a ignorowanie 
tychże czy to skutkiem nieświadomości czy też zaniedbania z pewnością ciężko kara- 
nem będzie przez chorobę lub też przynajmniej przez osłabienie organizmu i konstyt.ucyi

Thierrry’ego balsam i maść centyfołjowa służą do pomocy ludzkości cierpiącej i do 
ulżenia bólów i chorób — i nie potrzebuje pan więcej cierpieć, jeżeli pan te bardzo ta­
nie środki zawsze posiada w domu i przy sobie ciągle ich używa.

T hierryego Balsam jest nieporównanym środkiem przeciw kaszlowi, katarom, 
chorobom piersiowym, tuberkulozie, zapaleniom gardła, chrypce, bronchjtis, choro­
bom płuc, wątroby, kurczom żołądkowym, kolkom, zatwardzeniu szczecin ie influ­
ency etc. i przynosi pewną pomoc i skutek. Cena: 12 małych albo 6 podwójnych flaszek
albo też jedna duża flaszka specyalna z zamkn ęciem patentowa- 
nem kor. 5 franco.

Thiery’ego maść centyfołjowa jest non plus ultra przy wszy­
stkich zastarzałych ranach, zapaleniach, róży, wrzodach i spuchnięciach, 
abscesach, ranach, karbunkułaeh. nowotworach, oparzeniach, rankach 
dzieci etc. zmiękcza i wyciąga wszelkie obce ciało, które dostało się 
do ciała, jak ołów, szkło, skałki, piasek etc. bez holu, zapobiega — 
wcześnie użyta — prawie zawsze zakażeniu krwi i robi zbytecznemi 
bolesne operacye.

C en a  za  2  H loik' fVa» zL 3 -0 0 .
B ro sz u rę  z ty s ią - a iu i  o ry g in u ln e m i p i s ma mi  dzięku zy n n eu ri o trzy m u je  

k a ż d y  >-a ż ą d a n ie  g r a t is  i f rauco.
W y< }łka  ty lk o  za p o p rzed n iem  n a d e s ła n ie m  p ie n  ę i z y  a lb o  za pob ran iem  od

autełarza Thierry f parada obok Mitscli Sauerlmiiiii,
Do n a b y c i a  w w iększych  a p te k a c h  i d ro g u e ry a e h  m e d y c jn a ln y c h .

Aliain eciiter Balsam
aus der StbuŁzengcMpalbak* tłss
A. Th ierry 'ir Prcgrada 

liii i fiG&tt&sk-SayerbniniL .

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.

L. 35.456/4

R< pisanie dostawy.
(5061)

Rozpisanie dostawy niżej wymienionych materyałów na rok 1 07 nastąpi w drodze 
publicznej rozprawy ofertowej, a mianowicie:

I. Wyroby z żelaza walcowanego jako t o : żelazo w sztabach, blacha różnego ga­
tunku, stal, sprężyny ślimakowe i t. d.

II. Towary żelazne jak: drut, łańcuchy, siatki druciane, nity, mutry do śrub, gwo­
ździe, siatki druciane mosiężne i płyty kuchenne.

III. Gwoździe do oznaczenia podkładów.
IV. Łopaty różnego rodzaju.
V. Rozmaite narzędzia dla konserwacji jako to: siekiery, piłki, klucze rozmaitego 

rodzaju, okute drągi, toczydła do ostrzenia, świdry, młoty, proboje, krępaeze, dłuta śru- 
bniki i t. d.

VI. I|ilniki różne.
Bliższe szczegóły co do ilości i gatunku m a te ry a łó w  i narzędzi powziąć można z 

formularzy ofertowych, które otrzymać można u podpisanej c. k. Dyrekcji kolei państwo­
wych, lub za złożeniem porta proszącemu przesłane będą.

Oferty, wypełnione na przeznaczonych do tego formularzach, należycie, ostemplowane, 
opieczętowane i zaopatrzone napisem: „Oferta na dostawę różnych materyałów1' należy 
wnieść do c. k. Dyrekcji kolei państwowych w Stanisławowie najpóźniej do dnia 20 
lipca b. r. do godziny 12 w południe.

Ceny z uwzględnieniem opakowania należy podać franko jednej ze s tacy i kolei 
państwowych.

Przy podaży na dostawę przedmiotów pod I I I ,  IV. i V. należy złożyć 5 pre. wa- 
dyum w kasie c. k. Dyrekcyi kolei w Stanisławowie.

Dostawa wszystkich przedmiotów ma nastąpić w miarę potrzeby w ciągu roku 1907 
na podstawie częściowych zamówień.

Każdemu oferentowi przysłużą prawo być obecnym przy koraisyjnem otwarciu ofert, 
które nastąpi 21 lipca o 9 godzinie przed południem.

Podpisana c k. Dyrekcya zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty bądź to na całą 
ilość oferowanego materyału, bądź tylko na część takowego, niemniej zastrzega sobie pra­
wo zupełnego odrzucenia oferty.

Oferty wniesione po powyż wymienionym terminie lub takie, które warunkom ni­
niejszego rozpisania nie odpowiadają nie będą uwzględnione.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.
W Stanisławowie, w czerwcu .1900.

Pozostałe nuty
do śpiewu i na fortepian

z wydawnictwa „MELOMAN”
w y  sprzedaje

po niskieii conacli
kspedycya Melomana Biuro dzienników

P m m & ż  H a a s m a n a  9

Kompletne urządzenie kinematograficzne 
z aparatem Messtera najnowszej konstrukcji 
i filmami pierwszorzędnych fabryk, mało uży­
wane, do sprzedania. Bliższa wiadom ość: Hen­
ryk W oźniak, Kraków, ul. Szewska 12, I. p.

Rzadowo u p ra w n io n a

FiM a i i i  l i r i M  s tan /c l l I n i z y c l
pod tirm a

Ł  R Ż Ą C A  i C H M U R 8 K I
w  M riil-oj: j,,, isi. św . 4Sertrisdy 1. 4

b u  pod k o n tro lą  k o m is j i  P rzem y sło w ej T o  w. L ek . K rak . po lecone przez to T o w arzystw o

W  o d y  m i n e r a l n e
odpO udające «sł»<lę.i, chemicznym wodom: B U i r t s f a i e j ,  t t l e g l i t t l t l e r g k l e j ,  S e l t e r *

M  H d u ,  H f t r y e o b : > d z k i « j ,  H e m b n r R ,  K l s s l n g e n ,  tudzież
jp f | j,-k  i i t im a , brom ow ą, jodow ą, żeJaz ista . k w aśn ą , o raz

« » r n s » l n e  w o d y  m t u © r a l ł!<; i  p rz e p isu  V r o f .  J « w o r s k ! « g o .

H  § P f * ® d a i  cząstkowa w aptekach i dregusry&ch
O  e  n  n  i  i r  i  a a  a .  ^  ą ,  ć l  a .-  n  i e  f r a n c o .

H  Głló^isy skład dla w  j .  Halicka

|  - fê Ss"*r ' o £ || fff I-" "

Wydawnictwo KsięgamTPolskiej B. POŁONIECKIEGO
  ________  w e  L w o w i e . _______________________ __

M A P A  G A L I O Y I -
ry so w a n a  pr%ez J. H e m c h a .

Wydanie nowe na  rok J906 uzupełnione do najnowszych czasów przez starszego inżyniera 
Wydziału krajowego Fr.  Barańskiego w formacie 7 8 x 1 0 9  cm. w skali 1 :600.000.

Potrzeba dokładnej mapy z oznacze­
niem wszystkich miejscowości w Galieyi 
dawno sio odczuwać dawała, gdyż wydane 
dotychczas mapy nie odpowiadały prakty­
cznym wymaganiom. Nasza mapa Galieyi 
odznacza się podziałem administracyjnym na 
78 starostw" z dokładnem podaniem powierz­
chni w kilometrach kwadratowych, olbrzy­
mią ilością miast, miasteczek i wsi, z uwzglę­
dnieniem zmiany niektórych, nazw w myśl 
ustaw (np. nazwa gminy „Śmierdząca" na 
„Kryspinów" i t. d.), wielką przejrzystością 
i wykonaniem w 6 kolorach. Granice starostw 
oznaczone są w obecnych rozmiarach, zmie­
nionych w ostatnich czasach przez włączenie 
gmin z jednego powiatu administracyjnego 
w drugi.

Nazwy starostw podkreślono kolorowo.
Unie komunikacyjne, drogi rządowe, powia 
to we i gminne, koleje żelazne istniejące

Duża ta dokładna mapa kosztuje tylko 3 korony. — Naklejona na płótnie 
jako mapa ścienna 5 koron. Naklejona na płótnie w formacie małej ósemki 
5 koron. Naklejona na płótnie jako mapa ścienna z wałkami politurowa-

nynii 8 koron.

i projektowane uwidocznione są z najściślej­
szą dokładnością. Każdy powiat jest ozna­
czony odrębnym kolorem,

Mapa ta, uzupełniona do najnowszych 
czasów przez Fr. Barańskiego, ze względu 
na swoje rozmiary, dokładność i przejrzystość 
jest niezbędną dla każdego urzędu, dla k a­
żdej szkoły, kancelaryi adwokackiej i nota- 
ryalnej, dla każdego banku, zakładu nauko­
wego, kupca, przemysłowca i t. p. Ostatnie 
wydanie z roku J906 zostało z wielką sta- 

srjaKffeśeią skorygowane przez asystenta prof. 
Dra Romera pana Wilhelma Pokornego.

Zaraz po ukazaniu się naszej mapy na- 
były ją następujące władze: c. k. Namie­
stnictwo, e. k. Dyrekcya Policyi, c. k Dy­
rekcya domen i lasów, Kasa oszczędności, 
Towarzystwa zaliczkowe i cały szereg innych 
Instytucyj.

Kąpiele Schandau l e t n i e  zdrojow isko,
p u n k t śro d k o w y  S ask ie j S zw a jca ry i. 

P ro s p e k ty  i b liż sz a  in fo rm  §  y a
ra d c a  m ie jsk i Ricliter.

Po eonach redakcyjnych
przyjmuje prenumeratę na

Tygodnik IUnstrowany.............
Kwartalnie 6  kor 8 0  hal., z przesyłką 7  kor 2 0  hal., 

wraz z oprawa tomów kwartalnie 7  kor. 4 0  hal., z przesyłką 7  kor. 8 0  hal.

Tygodnik Mód i Powieści - - -
Kwartalnie 3  kor., z przesyłką 3  kor. GO hal.

Przyjaciel d z ie c i.......................
Kwartalnie 4  kor. 8 0  hal. wraz z przesyłka pocztową

ŚR U T   .............. ..  ........
Kwartalnie O kor ,  z przesyłka, 6  kor. OO hal.

biesiadę Literacką...................
Kwartalnie 5  kor. bez dodatku, O kor z dodatkiem.

K H A J...........................................
i wszystkie bez wyjątku inne pisma krajowe i zagraniczne,

Biuro dzienników Sokołowskiego Lwów,
Pasaż Hausmana 9.

13112616



PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD KRAWIECKI ‘M t, i HA ZAMÓWIENIA POLECA SZAN. P. T. PUBLICZNOŚCI

i M  A J G  J S . Z Y M
b o g a  ( o  z a o p a t r z o n y  w  ś w i e ż a  n a j m o d n i e j  z e

m a  t e  r.y a ł y

krajowa i angielskie
Fabryczny skład m ateryałów Kakszawskich.

Zamówienia wykonywa się starannie w najkrótszym  czasie.
Dla dogodności zam iejscow ych p. Z. zam aw iających w yjeżdża na prow incyą sam  k ierow nik  z próbkam i

4E s z a j s y  w  z » o k n .
Niemniej poleca wielki skład u b rań  gotow ych własnego w yrobu 

jak również m u n d u r k i 1 p ła s z c z e  s t u d e n c k ie
1 3 0  t o a ^ a l s s o  u m i a p k o w a n y o h  c e n  a c h .

Dla przewielebnego Duchowieństwa sutanny wykonywują specyaliści krawcy.

51 I B  h  
^  c
ę  %S' o- 

»  ■ś

O robne o g ło sze n ia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

l O T i n s b
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel herbaty, kaw y i wina

Edmunda Biedla, Lwów. 
Przeprowadzenia

pat. wozy 6 i 8 metr. 
G w sra n c y a  za  c a ło ś ć .

52 własnych wozów meblowych patentów.

GIRO i JELLINEK
Wiedea, Sehottenrfóg 27, 

Budapeszt, Arauy Janos utam  BŁ

Lwów, Jagiellońska 22,

T r z y  Guldeny
k o sz tu je  p a c z k a  pocztow a b ru tto  5 k g . so rto ­
w a n y c h  m y d e łe k  (o d p a d k o w y c h ) j a k  fiołkow e, 
ró ż a n e , h e lio tro p , g w oździkow e, liliow e i  t . p. 
W y s y łk i  za  p o b ra n ie m  u sk u te c z n ia  B o h e -  
m ia - P a r f u m e r le  B o d e n b a o h  a/E Weiher.

m m m m m

Nb następujące pisma francuskie
przyjmuje prenumeratę:

Le Printemps,
L’ Amour,
Eevue cle la Jeune Filie et de ia 

Femme,
Revue de la Modę,
La T oilette des Enfants,
La Vie au grand Air,
La Vie Eeureuse,
Le Ccąuet,
Le Costume d’ Enfsnt,
Les Dessous Eićgants,
F e m in a ,
France Mode,
Le Frou-Frou,
Le Giobe Trotter,
La haute Mode de Paris,
L’ Illustration,
Journal Uniyersel,
Le Journal de la  Jeunesse,
Le Journal Amusant,
Le Journal des M odistes Special, 
Journal des Voyages,
La Mode Illustrśe,
La Mode Pratique,
La Modiste Franęaise,
La Modiste Parisienne,
La Modiste Universelle,
Le M oniteur de la Mode,
Musica,
La Nouvelle Mode,

Biuro dzienników i o rłoszefi
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasaż Hausmaoa I, 9,
K o sz to ry sy  gratis.

FABRYKA ASFALTU I PARY DACHOWEJ 
SZELIGI ŁYSZKiEW ICZA

LWGW, Ul. ŚW. MAftwiNA L. 29.

a s f a l t  a o  mm i a
{ZAWILGOCONYCH ŚCIAN 
j NISZCZY GRF/BEK GRZLWNY

W BUDYNKACH.

<*$»•

+  > V  S

Wa \  2  a s t r*
p rz e ra b ia  s ta re  m a te ra c e  (3 p o d u sz k i)  z u p e łn ie  ja k  
now e, D re lic h y  n a  p o k rj-c ia  od 50 «t. za  m e tr . — 
N ow e m a te ra c e  w ło s ie n n e  ob łożone w a ią  d ra  B i- 
sc h o fa  p rzed iw  m olom  od 15 z ł., m a te ra c e  z tra w y  
mor ski e j  od 6 50, obłożone w a tą  d ra  B iseh o fa  od 
10 z ł. K o łd ry  od S 50 z ł., w każdej cenie  — poleca  
n a jtan ie j sp a o y a ln a  p raco w n ia  k o łd er i m a te racó w

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per 

fowej masy od 8 zł.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy

Lwów, pL Halicki 1,1* ©
Mu m y szy  polne.

T ru c iz n y  na m y szy  polne b
G a ł k i  f o s fo ro w e .
O w ie s  B ł r y e h n l i s o w y ,
P s z e w t e a  s t r y e h n in o w a ,
K a s l i f f i l  t ru ją c y  ty lk o  m y sz y , n ie  szko-. 

d liw y  d la  in n y c h  zw ierzą t

w y r a b i a

. „TLEN".
Frzy zamówieniu należy dołączyć pozwo­

lenie władzy politycznej.

Morele zaieszczyckie
w y b o rn e , w ie lk ie  do sm a rzen ia  i je d z e n ia  za  k o r . ii 
h a l. 90. W iszn ie  h isz p a ń sk ie  kor. 3 h a l. 70 św ieżo 
rw a n e  w y sy ła  w 5 kg . k o sz y k a c h  f ra n k o  za  z a lic z k ą

&  8. W enteeri
spółka owocarska 

w  J Z a l e s s a o s s s r l d c i a c s l B . .

U d  sm a r se n ia
wielkie hiszpańskie wiśnie jakoteż wybie­
rane piękne morele w 5-cio' kg. koszykach 
starannie opakowane wysyła po 3 kor. 60 

hal. franko
A. HOFFMAN, Nyizegyftaza (Węgry).

Kąpiele zawierające kwas węglowy, wzmacniające 
piele szlamowe, skuteczne kuracye wodą zimną, 

i kuracye mleczne.

f l k  *£■' W  k  w bukowińskich Karpata. 
•“i 9* '-k™  stacya kolejowa.

P rz y  z lew ie  rz e k  D o rn y  i Z ło te j B y s trz y c y .
14 g o d z in  ja z d y  od B u k a re sz tu  a  11 od L w ow a. 

M o n u m en ta ln e  b u d y n k i k ą p ie lo w e , w od o c iąg i z g ó r ­
sk ic h  ź ró d e ł ,  k a n a liz a o y e , e le k try c z n e  o św ie tle n ie , 
m i- js c a  do zabaw , to r  do j  *zdy n a  k o le , d w a  ra z y  
d z ie n n ie  k o n c e r t m uzyk i b y s trz y c k ie g o  p u łk u , w y­
c ieczk i w ru m u ń sk ie , s ie d m io g ro d zk ie  i  w ęg ie rsk ie  
o ko lice  na  w ozach , k o n ia c h  i  t ra tw a c h . N a d z w y ­
cza jn e  są  sk u tk i’ ły c h  k ą p ie l i  p rzy  n e rw o w y ch , k o ­
b iecy ch  i s e rc o w y c h  s ła b o śc ia c h , n ie d o k re w n o śe i, 
ch o ro b ach  n a c z y ń  k rw io n o śn y c h  i e x s u d a t i" h  — 
P ro s p e k ty  g r a t i s .  —  L e k a rs k ic h  o h ja śn ie ń  u d z ie la  
ra d c a  eo sa rsk i le k a rz  e. k .  k ą p ie l  i ź ró d e ł

Dr. ARTHUR LOEBEL.

aa g ii« * * a su
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
Ju  k ilo  k aw y  p a lo n e j M e lan g e  N r. I  . 1 k o r . 60 hal.

N r. I I  . .  ............................. 1 kor. 80 h a l.
„ „ N r . I I I .................................................... 2 kor. 20 h a l.
n n a N r. IV ....................................................... 2 kor. 40 h a l.
„ M e lau g e  c e sa rsk a  N r . V ....................................................2 ko r. 80 h a l .

p o le c a

Kamlcl herbaty i kawy

Edmunda Rfed la..f

w e Lw ow ie, Te a tra ln a  3,
n a p r z e c ie  katedry ;■ i

1\ d r u k a r n i  W ł. Ł o s iń s k ie g o  (p o d  z a r z ą d e m  ,T. N ie .d o p a d a ) , u l .  C s u rn le c k ie g o  1. 12 . —  T e le fo n  N r .  5 2 7 . Papier n fabryki Braoi Fiałkowskich.


